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D Z E N N K  K U O W S H

Wydfcdzi codziennie o godzin i« 6-ej rano z wyjątkiem dni 
poświątceznych.

Numer jiojudyńczy kosztuj!!' 5 kop.
Adres Rodakoyi i Administracyi: ulica Instytueka Nr. 18.—Tel. 1672. 
Adres drukarni: 1'uszkińska Nr. 20. Tel. I52u.

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi- rocznie 8 rub., półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble.Za zmianę adres,u lopłaca się 30 kop.

Jednorazowe inseraty obneza się przed tekstem  po 40 kop., za
l-szy raz. i 20 kop., za każdy następny raz; za tekstem  po 20 kop., za 
pierwszy raz, 10 kop. za każdy następny raz od wiersza m iarą gurmontową 

Przyimuie Redakcya i p. St. Orłowski, Kijów, ul. Luterańska Nr. 6.
Telefonu Nr. 914.

Teatr Bergonier
P o l s k i e  p r z e d s t a w i e n i a

Dyrekcya: Z. Posiadtowskiego i P. Hermanowicza.
We czw artek 2 marca 1906 t o k u :

„MAZEPA”
Tragedya w ó-cia aktach Słowackiego.

Drugi występ f

HELENY MARCELLO - PALINSKBEJ
P r i m a  denny warszawskich rządowych teatrów.

Początek o godzinie 81/2 wieczorem.
'■V piątek 3 m arca „NASI NAJSERDECZNIEJSI* kom. w 4-ch aktach. 

Ostatni występ Heleny M arcellc-Palinskiej. A290r

C y rk  H 1 P P 0  P A Ł A C E . "
We czw artek 2 marca

i Wspaniale przedstawienie, złożone 
z 3-eii części cyrkowego reper.

Na zakończenie wystawiona 
będzie przez pana NelsUria ferya z transf.

„Don Kiszot((.
Początek o godzinie 8 i pół wiecz.

Jutro przedstawienie na korzyść Pogotowia ratunkowego.

Depot
DE

A de Luze et / i l s .
Zaopatrzony we wszelk es wyborowe gatum d wina pierwszorzędnych euro

pejskich domów.
KIJÓW. MikoJajowska Nr. 4 , Telefou Nr. 9 5 4 .

Groch Victoria
nasienie

1 'ruga reprodukeya po oryginalnym sprzedaje się z m ajątku Krasnianka 
i Derebczynka. ewiKr loco stacya Jaroszynka lub Raehny po l rb. pud z workiem 
(Partye mniej niż 50 pud. nie sprzedaje się).

Tamże sprzedaje się garn itu r młocarniany oryginalny 10-cio silny Clayton 
et Schutilevorth. ' ' ' A 226 .10-2

Tanio lecz za gotówką. Poczta kolei telegr. Jaroszynka Podole.

Wielkie powodzenie L_ \  A A  E l Wielkie powudzenie " ■
1 )vrekev:i .T C, 11 R 7 A M H W S K  1 W K  nDyrekcya J . C H R Z A N O W S K I E G O ,

^  We czwartek 2 m arca uczestniczą: polski komik H. Ludwi 
w  kowski, ulubieńcy publiczności M A Lenska, S. Sarm atów , Berta Bak, %|f 
W Dekaruzo, W iera-Laros. Sesd Radiana, Jaicewa, Kruczynina, Polski Balet C#  

wiele in. 28  lut. Benefis Mele-Radiany.
m A2Ó9 Zarządzający A. Aleksandrów.

%<•>%

1 jjW * . a M/u  A U ą  4 , r 4 <0w6  . v ia  j» r ą  : m ą ,  M f* .  A l u .  a U ł a H c , m u .  a im , o r .

MYŚL POLSKA
Tygodnik poświęcony zagadnieniom życia narodowego w zakresie poli

tycznym. społecznym, naukowe m , literackim i artystyczny m pod kierownictwem 
Tadeusza Grużewskiego.

W chwili kiedy w kraju całym opinia narodowa stacza walkę z obce- 
mi jej żywiołami, donośnie rozbrzmiewać powinien głos tych, któizy własna 
mysią i natchnieniami tworzą podkład ideowy kierunku d e m o k r a ty c Z n O - n a ro -  
dowego. Organem tego głosu pragnie stać się pismo nasze,

Jedyny w dniu dzisiejszym tygodnik narodowy.
N um er okazowy ukaże się pod koniec bieżącego miesiąca. Prosimy 

wszystkich tych, co pragną takowy otrzymać o natychmiastowe nadesłanie 
swych adresów.

Redakcya i Adminlstracya Krucza 4 7 a
Prenumerata we nosi w Warszawie: rocznie rb. 8 , kwartalnie rb. 2; na pro- 

wrrfćyi rocznie rb. 9, kwartalnie rb. 2 .5 0 .

Numer okazowy wysyła się bezpłatnie. ^ 3 __!

BIELIZNA męska, dam ska i dziecinna a także kompletne wyprawy 
ślubne wyrobów własnej fabryki.

PŁÓTNA Holenderskie, Bilfeldskic i Ruskie.
BIELIZNA STOŁOWA i DO POŚCIELI.
POŃCZOCHY i SKARPETKI.
CHUSTKI DO NOSA białe i kolorowe ze znakam i i bez znaków. 
KOŁNIERZYKI i MANKIETY. KRAWATY i SPINKI.

Bracia D. i J. Alszwang
Kijów, Kreszczatik — Grand Hotel. Telefon Nr. 529. 

Cenniki ilustrowane na żądanie wysyła się bezpłatnie.

A18—5

1906 Ti W y s y ła  się na żądanie nowy Cennik 1906 r.
S*k ółek Baczkunyrtskich guberni! Kijowskiej

Drzew —- Krzewów—Kłączy i Roślin Leśnych, Parkowycn, Owocowych, Dekora
cyjnych i Gospodarskich z oznaczeniem wieku, wysokości i ceny za 1 za lo  i za 

sprzedawanych z upakowaniem i wysyłką w najdalsze strony i na 
drcSMwać proszę Leon A. Humnicki Dominium B aczkurjń poczta

100 sztuk s 
miejscu. A
Monasteryszcze Kijowsk. gub. A 166— 13— 10

i l l l l l l i
TOWARZYSTWO

P .  D I E G T l E R O W "
W KIJOWIE.

FIRMA EGZYSTUJE OD 1635 ROKU.
na Padołu ulica 
na Padołu, ulica

Główne składy żelaza, magazyn i kantor 
Iljeńska Nr. 14. Drugi magazyn również 

A leksandrowska Nr. 40.
Poleca w- wielkim wyborze:

Blachę dachową i kotłową, Belki żelazne, Żelazo i Stal róż
nych rozmiarów, Miedź, Cynk, Oiów, Cynę angielską, oraz 
inne metale. Tekturę asfaltową do krycia dachów, Tekturę 
azbestowy i zwyczajną, Nity, Szruby, Mutry, Gw-oździe, Łań
cuchy, Kowadła; Szrubsztaki, Pilniki i wszelkie przyiządy 
rzemieślnicze, Okucia do drzwi i okien, Przybory do Pieców, 
Pile, Cement i t, p. m ateryały budowlane. Różne przedm io
ty dla gospodarstwa domowego. Skład fabryczny znanych 
ze swej dobroci Brjańskich lin konopnych, bielonych i smo

lonych.
W łaściciele firmy: J. J. K arn ic jtw  W P. Kuc-Tutubowski

i A. A. Masleiinikow. A-221-3-3
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ZAKŁAD OGRODNICZY C. WESSERA W KIJOWIE
w Cesarskim ogrodzie (Ohateau de fleur) i w’ sklepie E. Kristera naprzeciw 
Grand-Hotelu poleca rozmaite kwitnące wiosenne kwiaty: Róże, azalie, bzy. 
hiacynty, narcyzy, konwalie, tulipany i t. p Obstalunki na bukiety, koszyki, 
wianki, żardinierki ze świeżych kwiatów przyjmują się po cenie umiai kow a

nej. Ścięte świeże roże miejscowej kultury po 50 kop. za sztukę.

Teatr „Sołowcow".
P rzedostatn ie  przedstaw ienie.

We czwmrtek 2 m arca 1906 r. l l- te  przed
stawienie tru^y całego personelu Mo
skiewskiego Teatru „Ermitaż**, S. S a- 
b u r o w a .  Wesoły rodzaj: kom.-farsa. 
Dane będą trzy cieszące się powodze
niem nowości. 1) Hotel wesołych przy
jació ł wesoła farsa w 5-ch akt. i *2) po 
raz 3-ci Morskie kąpiele i 3) Jego Ekse- 
liencya Motofozo V. w  Kijowie farsa w 
l-ym  akcie.W piątek 3-go mar, Ostatnie 
pożegnalne przedstawienie, cgny zwykłe: 
benefis M argarity Woroncowej-Lenni 
1) Pierwsza noc farsa w- 3-ch akt. i -2) 
Śpiący cietrzew  farsa w 3-ch akt. i 3) 
Najnowszy przegląd krytyczny wypadków 
ostatnich dni —humorystyczne przedsta
wienia w 3-ch odsłonach. Panów, Kor- 
niejew, Nikolski i inni. Orkiestra 
smyczkowa pod zarządem Jelin- 
ka. Początek przedstawień o godz. 8-ej 
wiecz. Bilety sprzedają się w ka
sie od godziny 10 do 3 i od 6-ej do 
ostatniego antraktu.
A283 Zarządzający A. PATROW.

Grammofony
w wielkim wyborze

nuty grammofonowe

Lustra toaletowe,
grawiury, 

bagiety i ramy.

B. Matusowski
^  firm a W. Bulion.

Prorezna Nr. 3.
A4 74-3-2

TEATR Elektro-Biograf
ZNANEGO w STOLICACH

demon!, tr.

R. SZTREM FRA
Kreszczatyk naprzeciw ko Prorcznej. 

od 4-oj do I'2-ej w nocy.

Miłość i Zbrodnia
dram at epizod wr 10 obrazach.

Samson i Dalila
biblijna legenda w 5 obrazach i inne 

zajmujące tematy. A288

r in  o n r^ o d o n io  oez pośredników ma- 
UU OjJlLuUdllld ją tek Swityńce powr. 
berdry czow skiego 461 dzies. ziemi. 
Szczegóły W incenty Chojeckp poczta 
Skw yra lub Iwański poczta Żaszków  
gub. Kijów. R‘2950-5-2

Doktór Neczaj-Hruzewicz
Choroby zębów, jam y ustnej, Zęby sztu
czne Godz. przyj. 10—3 Puszkińska 3.

R-l 71—5—4.
Pianistę

W. de Grigorovitch Barsky
(laurćat du cons. de Leipz) ens Muzi- 
que (progr. du cons.) Petite Gitom. Nr.

7 1. 2. 3—5 h. R l2 1-2-2

Są do zbycia byczki
czystej krwi Fryburgi, stacya Popielnia 

wdeś Lipki. A266-5-3

PRYWATNA I iECZNICA

Dr. I. Sznarbach owakiego
Chorób ucha, gardła, nosa i chirurg.

Kościelna 12. Tclef. 1603. 
Godziny przyjęć od 3— 5 .

A232-25-6

O Ziemię.
—o—

W „Dzienniku Kijowskim*4 p. Po
niatowski artykułem swoiiti otwo
rzył drogę do dalszego omawiania 
kwestyi agrarnej, korzystając więc 
z łaskawego wezwania Szanownej 
Redakeyi, zamierzam słów kilka 
w tej kwest}i powiedzieć. Zasirze- 
gain się, iż mam na względzie 
przeważnie gubernię wołyńską i na 
kwestyę zapatruję się z punktu wi
dzenia prawnika i rolnika.

Kim był chłop od początku re
formy włościańskiej w ciągu łat 40 
do dni naszych? Było to dziecko 
szczęścia, ktorem wszyscy się opie
kowali, którego prowadzono na 
sznurku, któremu przysługiwała 
masa praw i przywilejów, li tylko 
przywiązanych do ludności wło
ściańskiej. Był to naród wybrany! 
I tak: włościanie mieli ustrój gmin
ny, mieli prawo zwyczajowe, któ- 
rem nie posiłkowały się inne war
stwy społeczeństwa, mieli miro- 
wych pośredników ad  h o c  do 
spraw włościańskich urzędników, 
włościanom przysługiwało prawo 
korzystania z Ranku Włościańskie
go, nabywania ziemi na warunkach 
ulgowych, Ziemia włościańska nie 
mogła być sprzedaną osobie nie 
należącej do włościan, ziemia ta 
nie podlegała odłużeniu i licytacyi, 
włościaństwo nasze miało s in e  pod
trzymanie ze strony swego dueho- 
jdoństwa, słowem była to kasta 
ludzi faworyzowanych przez rząd 
i przez warunki, w jakich żyli i pra
cowali.

Należy pamiętać, że l-o ziemia 
była nadana za tanie pieniądze 
i 2-o, że w niektórych wsiach zie
mi otrzymali włościanie stosnnko- 
vro za dużo.

Ale w ciągu lat 40 włościaństwo 
rozrosło się znacznie, ustrój nadzia
łu włościańskiego „Nadwornoje 
władienje“ nie odpowiada wyma
ganiom codziennego życia włościan 
i w wielu wypadkach za mało grun
tu posiada chata z jej liczną ro
dziną.

Od pewnego czasu daje się sły
szeć złowrogie hasło w ustach na
szych włościan: «ziemli*. Niczego 
chłop nie żąda, tylko ziemi, bo ona 
daje stosunkowo większy dochód 
przy nieznacznym kapitale i pracy. 
Włościanin uważa za zupełnie nor
malne wTymaganie ziemi, bo ziemia 
łatwo im się dostała, a dziś wedle 
ich mniemania, najłatwiej dodać, 
ująwszy z majątków większych wła
ścicieli wogóle od panów. Hasło 
to uważam za złowrogie, bo ludność 
włościańska jest bardzo mało inte
ligentną, szkoły stoją na niemożli
wie nizkim stopniu, a specyalnych 
rolniczych czy rzemieślniczych nie 
posiadamy prawie wrcale.

Jak zaradzić «ruchom agranrym», 
skąd ziemi ŵ ziąć? Takie prtanie 
zadaje sobie obecnie ministeryum 
spraw wewnętrznych, nad tem py
taniem łamią głowę teoretycy, pu
blicyści, słowem wszyscy, komu ta

sprawca leży na sercu, czy z prze
konania, czv z obowiązku, czy z 
urzędu. Ale cofnijmy się trochę 
wstecz; czy o kwestyi włościańskiej 
nikt nie myślał przedtem? — prze- 
ciwmie, były komisye Goremykina, 
hr. Solskiego i hr. Witiego i włele 
innych pomniejszych, decydujących
0 sprawach ludu naszego. Komi
sye te należą do przeszłości, ale 
czego one nas nauczyły? Oto do
szliśmy (lo jednego przekonania 
że chłop powinien stać się obywa 
telcm kraju, że sądy gminne po
winny być skasownne, że chłop po- 
w inien korzystać ze wszystkich praw 
poddanego rosyjskiego, i że trzeba 
go wypuścić z kurateli.

Chłop powinien być w^ołnym od 
wszelkiej opieki, bo jak dotąd, ta  
opieka zabiła jego indywidualność 
On nie pracowrał intelektualnie, nie 
wierzył nikomu, bo był nieoświe- 
conym, był podejrzliwym i przy
zwyczaił się, że za niego powinni 
wszyscy pracować i o jego jutrze 
myśleć. Opieka ta wydała straszne 
rezultaty, bo nie pochodziła z serca, 
Kwest} a włościańska nie została 
dotąd przez prawo rozstrzygniętą, 
jak wogóle now\y kodeks cywilny 
nie ujrzał jeszcze blasku dziennego. 
Faktem jest, że prawo—prawem, 
a życie — życiem. Ustroi naszych 
gubernii zupełnie się różni od ustro
ju gubernii rosyjskich" gdzie ziemią 
włada cała gromada, cała wieś, a 
nie gospodarz, a włęe nie Ltk łatwo 
ryczałtem k w estyę włość i niską roz
strzygnąć można.

Pierwszą, zdaje się, rzeczą jest 
określić, kto ziemi potrzebuje i ile 
potrzeba dodać i ezy wogóle doda
wał należy. Bo przecież jasno 
oświadcza p. Poniatowski, że kolo
niści, płacąc drogo za ziemię, do
chodzą do lepszych rezultatów^, niż 
włościanie, albowiem lepiej gospo
darują i uprawiają rolę, a włęe do
dawać ziemię dlatego, aby chłop 
miał więcej pieniędzy na wródkę, 
lub aby chłop był bogatszym i le- 
niwszym, sensu niema.

Wszak ziemia jest warsztatem do 
pracy, trzeba pracow7a<,, ulepszać
1 w ten sposób zyski powiększać. 
Nie można również wyr}wać ka
wałków7 z życia społecznego; chłop, 
oprócz ziemi ma prawo potrzebo
wać oświaty, doktora, apteki, fabryk 
i handlu, słowem powłnien dążyć 
do rozumnej pracy.

Są włościanie bezrolni, małorol
ni, ale są i tacy, którzy mają zie
mi dosyć. A więc o ryezałtowem 
dodawaniu ziemi w jakikolwiek 
bądź sposób mowy być nie może. 
Nie jednorazowy bezskuteczny na
dział ziemi pmvadzi do celu.

lnnemi drogami dążyć się po
winno do rozwiązania skompliko
wanej spraw} agrarnej.

Dadzibog.

przegląd polityczny.
Hr. W . Dzieduszycki o a u s tryąck ie j 

re fo rm ie  w yborcze j.
W  ciągu debaiy nad Gauischowskim 

projektem reformy wyborczej, zabrał 
głos na posiedzeniu Izby poselskiej z 8 
m arca (23 lut.) prezes klubu polskiego 
hr. Wojciech Dzieduszycki. Jego świet
na, pełna głębokich poglądów-, mowa 
zrobiła na Izbie głębokie wrażenie.

Zaznaczywszy, że koło polskie uważa 
demokratyczną reformę wyborczą za 
rzecz konieczną ale chce nie „skoku w 
ciemność “ tylko zdrowej reformy, któ
ra odpowiadałaby stosunkom państwa, 
mówca ciągnie dalej:

„Stare przysłowie powiada: „Bóg daje 
rozum temu, którem u dał urząd“. Mo
im „■ (graniczonym rozumem poddań- 
cz}m “ nie chcę krytykować duchów, 
które skłoniły rząd do kompletnej w 
ciągu kilku tygodni zmiany zajętego 
przezeń stanowiska.

W chwili, w której dowiedziałem się, 
że rząd postanowił wystąpić z demo
kratyczną reform ą wryborczą, począłem 
łam ać sobie głowę nad tem, żeby po
jąć, co austryaccy pp. ministrowie przez 
to pragną osiągnąć, gdyż hasła, że w 
ten sposób Austrya m a byc postanowio
ną na rówmi z zachodnią Europą, nie 
mogą nazw-ać słusznem. Powszechne 
prawo wyborcze wr tym  sensie, jak  ma 
być zaprowadzone w Austryi, nie istnie
je  wr żadnem państw ie monarehiczneni; 
wyjątek Niemiec je s t tylko pozorny. 
Powszechne prawo wyborcze do parla
m entu rzeszy niemieckiej nie twmrzy 
tu  żadnej analogii, albowiem kompe
ten c ja  togo parlam entu je s t bez po

równania mniejsza, sejm y zaś poszczę' 
górnych państw- obowiązuje całkiem  in 
ne prawo wyborcze, a właśnie sejmy 
te decydują o najw-ażidejszych, najgłę
biej w życie luau  sięgających kwe- 
styach. A jeżeli ktoś myśli o posta
wieniu Austryi na równi z republikami, 
to me mogło ono przecież być zam ia
rem  pp. m inistrów  austyackiego mo- 
naronicznego państwa.

Sądziłem, że zasadnicze względy od
niosły zwycięstwo nad wszeikiemi w ąt
pliwościami. Można zgadzać się na te 
względy zasadnicze, lub też nie, ale 
wymagają one zawsze poszanOW-ania. 
Sądziłem, ze rząd przyszedł do przeko
nania, iż w czasach powszechnego obo- 
wiązisu wojskowego podatek krwi wyż
szy je s t ponad inne podatki. Jeżeli 
jednaKOwnż to stanowisko będzie uwa
żane za rozstrzygające, w ówczas musi 
być zaprowadzone powrszechne głoso
wanie równe, jakiem  jes t ono we wszy
stkich państwach, posiadających pow
szechne prawo wyborcze, t. j. wybory 
proporeyonalne bez cenzusu.

Tak przedstawiałem sobie zamiary 
rządu, ale nie mogłem przypuszczać, by 
równocześnie z powszecłmem prawem 
głosowania chciał on wysunąć zasadę, 
iż przy rozdziale mandatów m ają być 
brane w- rachubę kultura i m ajątek. 
To nie zgadza się z zasadami powszech
nego głosowania. Jeżeli ku ltura i ma
jątek  m ają mieć wpływy, to te w-pły 
wy powinny być lówne w każdym o- 
kręgu i w każdym kraju. Z zasady 
tej, mimo, iż tkwiły w niej krzywdy, 
wypływałaby konieczność rozdziału m an
datów- odpowiednio do wysokości pła
conych podatków i liczby ludności. 
Lecz w- przedłożeniu rządowem niema 
ani śladu tej zasady. Jest ono pozba
wione wsze' kich zasad, odznacza się 
największym oportunizmem, jak i wogó
le wyobrazić sobie można.

Wogóle przedłożoną przez rząd re
formę wyborczą potępiam jako krzy
czącą niesprawiedliwość, jako uprzywi
lejowanie narodu niemieckiego".

Dalej wykaziye mówca i udowadnia 
cyframi pokrzyw-dzenie narodu polskie
go i Galicyi w projektowanej reformie 
wyborczej.

„W ygląda to tak— powiada hr. Dzie- 
dmszyeki — jakgdyby Polakom  w- Gali
cyi chciano przypomnieć, że Galicya 
je s t krajem  zdobytym, reokupowanym. 
I możnaby przypuszczać, iż w Galicyi 
coś się stało, co usprawiedliwia takie 
bezwzględne postępowanie wobec Pola
ków. Może to, że należeliśmy do tego 
stronnictw a w- Izbie, które zawsze gło
sowało za koniecznosciami państwowe- 
mi, wzięto nam  za złe?

W  Galicyi Polacy muszą żądać ró
wnego traktow ania z Rusinami. Gdy
by Galicya otrzymała należną jej ilość 
mandatów, to nie daleka byłaby chwi
la, w której pokój nastąpiłby między 
obu narodami.

Reforma w-yborcza nie da się przepro
wadzić A gdyby nawet tak się stało, 
to przy karykaturze powrszechneg<.- pra
wa wyborczego, jak ą  rząd proponuje, 
przyszły parlam ent nie byłby odbiciem 
społeczeństwa.

Dziwnem to jest, że Niemcy, których 
stanowisko pozostaje nadal uprz.ywilejo 
wanem, skarżą się i łzy ronią. Choć 
może i m ają racyę, że się boją przy
szłości, albowiem drugi postulat koła 
polskiego jest: Bez reformy konstytucyi 
nie m a reformy wyborczej! Sprawy 
narodowościowe nie powinny być roz
strzygane w tej Izbie, ale w sejm ach 
krajowych. Konstytucya m usi uledz 
zmianie, m usi być z parlam entu usu
nięte wszystko to, co go od ośmiu lal 
czyni kaleką.

Par lam ent, wybrany na podstawie 
tej ustawy byłby socyalistycznym. Prze
dłożonej ustaw y nie mogą przyjąć ani 
stronnictwa katolickie, ani stronnictw a 
szczerze autonomiczne. Z powszechne
go praw-a wyborczego wyszedłby parla
ment nietolerancyjny, anti - autonomi
czny, ant i-państwowy i przy tem  w-szv- 
stkiem  niezdolny do pracy.

Reforma wyborcza je s t konieczną — 
kończy mówrca — ale należałaby o tem 
pomyśleć, że praktycznie do trw-ałej de- 
mokratyzacyi dąży się stopniowo" i w 
ten sposób, jeśli rzeczywiście uwzglę
dnia się prawdziw-e stosunki społeczne 
państw a i narodów."

Serbia
Dym isya gabinetu Stojanowicza. W r 

szcit-, po wielu bezowocnych wysiłka*. 
utrzym ania się przy władzy, gabin 
Stojanowicza podał się do dymisyi. 0  
tatn ia  rachuba na powodzenie mis 
m inistra baniu Droskowicza, który mi 
w W iedniu w-ytargować konwencyę wet 
rynaryjną zawiodła Austro-W ęgry n 
dały Serbii żądanej konwencyi weter 
naryjnej, w-obec czego, aż do zawarć 
ostatecznego trak tatu  handlowego, w- 
wóz bydła serbskiego przez g ran i 
węgierską pozostąje faktycznie wzbroni 
ny i od wypadku do wypadku, prz 
austro-węgierskie władze celne dozw- 
lonym być może.

W alka celna z Austro-W ęgrami, ( 
której Serbię popchnęła am bitna i i; 
teresowna Bułgarya, m usiała mieć d 
Serbii wynik niekorzystny. Stojanowic 
który zainieyował tę walkej musi 
pójść precz i pozostawić innym mo 
ność naprawienia stosunków z mona 
chią habsburską.
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Skupczyiia system atyczną obstrukcyą 
dtorow adziła gał)inet Stojanowicza do 
upadku.

Król przyjął dymisyę gabinetu.
Do Belgradu powołani zostali z Wie

dnia delegaci serbscy do rokowań w 
sprawie trak tatu  handlowego, dr. Yuicz 
i Małowanowicz.

Przypuszczają, że k nil zaproponuje 
dr. Yuiczowi utworzenie noweg(> gabi
netu. Niewiadomo tylko, czy dr. Yuicz, 
ze względu na dalsze swe widoki poli
tyczno, zechce obecnie przyjąć misyę 
utworzenia gabinetu, któryby z natury 
rzeczy musiał być przejściowym i miał 
za główne, może jedyne zadanie zawar
cie trak tatu  handlowego z m onarchią 
Austro-W  ęgierską.

Prawdopodobniejszem jest utworzenie 
rządu koalicyjnego ze starym  generałem 
Gruiczem na czele. Na takie vyjście 
będą mogły zgodzić się zarówno oba 
wrogie 'sobie skrzydła radykałów ŚY-rb- 
skich, jak  i król serbski.

Sprawy polskie.
—o—

Prusacy zamierzają wkroczyć do 
królestw a Polskiego. Oto najswic-ższa 
sensacyjna wiadomość, pocliudząca z Bar- 
lina. Bliższe szczegóły przynosi dzi
siejsze lwowskie «Słowo PoIskie».

Z wiarogodnego źródła donoszą do 
«Słowa Polskiego* o istnieniu już u- 
kładu między Rosyą a Prusami, które
go moeą Rosya ma ustąp.c Prusom 
część Królestwa Polskiego [,o Wisłę
i Narew.

Jako  pretekst do wprowadzenia w 
czyn ]iowyższego ukłatlti, mają posłu
żyć przewidywane w Królestwie z roz
poczęciom wiosny strajki rolne.

«Słow'o Polskie* utrzymuje, że układ 
ów j e s t  n a j p o w a ż n i e j s z ą  p r z y 
c z y n ą  n i e w y z n a i z e n i a t e r m i n u
ii o o d b y c i a  w' K r ó l e s t w i e  w y
b o r ó w  p o s ł ó  w do  I z b y  p a ń 
s t w o w e j ,  w której zgodnie z ukła 
dem nie wreźmiernv udziału, jako sce
dowani Prusom.

Wy jazd berlińskiego Mendelsohna do 
Petersburga ma z. tą sprawą związek, 
Mendelsohn bowiem układa ostateczne 
w*arunki finansowe pożyczki, czy też 
wynagrodzenia za owe ustąpienie części 
Królestwa Polskiego Prusom.

*  Obława w Warszawie.
Onegdaj urządzono w Warszawie 

ogólną obławę. „Kuryer W arszawski", 
który ma najsprawniej zorganizowaną 
służbę informacyjną w Warszawie, tak 
opisuje ten powszechne zdumienie wy
wołujący objaw:

„Wczoraj pod wieczór zaroiło się na 
ulicach m iasta od patroli wojskowych 
pieszych i konnych, które niebawem 
obsaczyły prawie wszystkie dzielnice i 
rozpoczęły rewidowanie publiczności.

W niektórych punktach rewidowano 
tylko przechodniów, wybierając ludzi o 
wyglądzie podejrzanym. W  innych zaś 
zat rzymywanu wszystkich, a w  dzielni
cy żydowskiej rewidowano nawet Jadą
cych dorożkami.

Szczególnie dużo wojska znalazło się 
na Woli, gdzie nawet spodziewano się 
rewizyi domów.

Na Lesznie rozstawiono cały szereg 
placówek, rewidujących wszystkich prze
chodniów.

Jak  stwierdziliśmy, była to pow szechna 
rewlzya uliczna w całem mieście z 
przedmieściami zarogatkowemi, do któ
rej użyia została cała załoga war
szawska.

Konnica wróciła do koszar około go
dziny 10-ej wieczortm, piechota mniej- 
szemi oddziałami po rewizyi i odprowa
dzeniu aresztowanych, wracała aż do 
północy. Później uspokoiło się wszystko 
na mieście.

Rezultatem rewizyi było przedewszy- 
stkiem  przy aresztowanie dużej liczby 
ludzi, którzy nie mieli legi'ty macyi, 
gdyż sądzili zapewne z panującego w 
ostatnich czasach złagodzenia obostrzeń 
stanu wojennego, iż masowe rewizye 
nic powtórzą się.

Aresztowanych, z braku m iejsca w 
więzieniach i aresztach warszawskich, 
odprowadzono do prowizorycznych wię
zień, urządzonych przy koszarach nie
których pułków piecnoty.

Z cyrkułów już od go dżiny ll-e j wy
puszczono część aresztowanych osób, 
które zdołały się wylegitymować; resztę 
odesłano do więzień.

Drugiem następstw em  obławy było 
kilka tragicznych zajść, które wydarzy
ły się na Tradze.

*  Ma Pradze.
\Y czasie obławy policyjnej na P ra

dze, za rogatkam i grochowskiemi, na 
ulicy Kamionkowskiej przed domem 
Nr. .31, oddział, złożony z 5-ciu żołnie
rzy pod dowództwem starszego dozorcy 
policyjnego, Szam pana,^ i polieyanta 
Wolkowa, napotkał dwóch ludzi niezna
nych, którzy, dobywszy rewolwerów, 
dali kilka strzałów.

Szampan i Wołkow padli trupem  na 
miejscu, przeszyci kilku kulami, poczem 
sprawcy strzałów zaczęli uciekać, lecz 
jeden z żołnierzy strzelił za nimi i za
bił jednego. Jest to miody człowiek, 
lat okuło 20-tu, przy którym  znaleziono 
awizacyę sądową na irnie Antoniego 
Gorczyńskiego. 0  ile się zdaje, należy 
on do sfery robotniczej.

Gdy przybył wezwany lekaz Pogoto
wia, zastał już zwłoki wszystkich trzech 
zabitych, ułożone na bryczce, celem 
odwiezienia dla sekcyi sądowej do pro- 
sektoryum.

V  W fabryce „I-abor1 odbywała się  zmiana 
robotników na noc. W  tym czasie, edy wycho
dzili ruboiiiiry. jeden 7 nicli natrafił na patrol.

dokunywający obławy i zaczął uciekać. W ówczas 
żołnierz za nim strzelił i robotnik len padł tru
pem na m iej.cu z przeszyią kulą ułową. W iado
mo o nim tyle, je  n ą sp jć ' nię Cywiński.

Jednocześnie skutLiem tego s in a łn  inni Rainie
rze, 'ądaąr -sapewne, że>wsaczęła się  bójka w 
iirfW ju tej, jak* zaszła na u licy Kamionkowskiej, 

li również strzelać.
'ynik strzałów  byt następujący:, A leksander  

Brzbs' lat 47, robotnik rana postrzałowa brzucha; 
Stan beznadziejny. Odwieziono so  do szpital* 
p ra  ri<T>.

Jan W OjciecKwski ła t 49 -robotnik, ie 
ny postrzałowe Jew cjsto p y . jndw iezionjydo szpr- 
talw fheekinąJ*

Micliał Talaj lat 30, robotnik, dwie rany po
strzałowe w okolicy prawem! obojczyka. O dwie
ziony do szpita'a praskiego.

Ah-ksander Parys lat 20, robotnik, rana po
strzałowa' lewetro ucha. Umieszczony w szpitalu 
praskim.

Józef Brzeziński lat 20, robotnik, rana po
strzałowa pleców i rana kłuta bagnetem w okn- 
łitty pachwiny. Stan bardzo ciężki. Umieszczony 
w szpitalu praskitn-

*  Proces o zabójstwo fabrykan ta  Ku- 
nitzera ,

\Y poniedziałek, w sądzie okręgowym piotr
kowskim ądzoną była sprawa Szulca, oskarżone

g o  o zabójstwo ś. p". Juliusza Kunitzóra. Wyrok 
jeszcze nie zapadł.

*  W Łodzi.
N a mocy wyroku generał gubernatora piotr

kowskiego skazany został za przechowywanie re
wolwerów, adwokat przys. Piotr Engelhardt na 
trzy miesiące w ięzienia. *

Skazanemu na w ięzienie p. Janowi Żółiow  
skientu. redaktorowi zawieszonego „Gońca Łódz
kiego”, pozwolono wydawnictwo to wznowić.

*  W Wilnie.
Zapadł wvrok w sprawie pięciu oskarżonych 

o napad na lokal prywatny i zamach na życie 
polieyanta. Sąd stw ierdził winę: M arlchelda K raw
ca, B c-a  Lejby Birhrąjerą, Nochitna Rabinowi- 
cza. Daniela i Szołonia .śzlajcnów. Krawiec. Ra- 
binowicz, Birbajer i Daniel Sztajen zostali ska
zani 1111 śm ierć przez pow ieszenie, zaś Szuło.u 
Sztajen. z powodu niepełnoletności, na 12 łat 
ciężkich robót. Skazańcy wysłuchali wyroko z 
zimną krwią. Obrona wniosła kasacyę.

*  Odezwa w yoorc ia  gubernatora ka
liskiego.

Gubernator kaliski wydał odezwę wy
borczą do włościan, wydi litow aną w ję 
zyku rosyjskim  i polskim. Niektóre u- 
stępy tego elaboratu cytujemy;

W  odezwie swej wyborczej guberna
tor kaliski pisze między innemi:

p.Duzo i bardzo dużo znajdzie się osób, 
któizy albo sami będą chcieli być delegata
mi w Diunie, albo wysłać tam swoich stron
ników i niezawodnie łiędą was namawiać do 
wybierania i wskazywać osoby na których 
mamc głosować. Jak można wnosić z n ie le 
galnych uchwał, po.ianowionyc.h w dość 
znacznej liczbie gmin guD. kaliskiej, w któ-

■ rych tó uchwałach postanowione były w wa- 
iz.em imieniu żądania wcale dla was nioko- 
rzysint 1 w sprawach wcale was się nie ty
czących, wy, w łościanie, dajecie się kiero
wa ludziom, którzy biorą na s ieb u  prze- 
wództwo i u u.1 o 7, góry obiecują. A le  wybo
ry na członków do Dumy są  sprawą poważ
ną i powinniście rozumieć, jak ważną jest 
dla w is rzeczą m ieć w niej swego własnego 
delegata, obrońcę waszych spraw, a dla 0- 
siagr.ięcia tego, ani wy, przy wyborze swoich 
imoważiiionyafi, ani wasi upoważnieut, wy
bierają -z pomiędzy siebie wyborców, nie 
powinni słuchać żadnych namów, żadnych 
krzyka/zy, którzy się  znąjdą między watni, 
a kierow ać się li tylko swym rozsądkiem i 
mieć- na względzie tylko swój własny inte  
res. wybierając ludzi‘ zaufanych i dobrze zna
nych wam samym, jak równi oz waszym upo
ważnionym. Toin! sauicrai zasadami powin
ni się kierować i wasi wyborcy przy głoso
waniu v K aliszu i musicie in  to poiecić,

jako niezbędny warunek ich działalności-*.

„Gazeta Polska“, pomieściwszy tę 0- 
dezv ę, dodaje od siebie następującą 
tra fn ą . uwagę,

„Bov yzsza odezw a wyborcza nie św iadczy  
hyiiąjtnnicj. aby jej autor zda wól sobie do
kładnie sprawę z obowiązków, jak ie ciężą
ii a tak wysokim przedstawicielu władz. W ła
dzom żadne prawo nic przepisuje, aby się 
m ies-ały do agi tacy i wyborczej i zalecały  
tych, lub innych, kandydatów, choćby w for
mie tak pozornie ogólnikowej, jak 10 tn zy- 
mr guhcrmtlnr kalisk i11.

Echa z Kosyl.
—o—

U K -demokratów rosyjskich.
Na posiedzeniu stronnictw a K.-D. w  

Petersburgu 19 b. w. p. Miakotin pod
kreślił zmienność przekonań stronnict
wa.

„K.-Demokraci mówią dużo pięknych 
słów. Słyszeliśmy, iż wolność polity
czna jes t dła nich jak  powietrze, bez 
którego żyć nie mogą.

Powszechne prawo wyborcze jest dla 
nich aksyomatem?

Ale dawno jest to tak a nie inaczej? 
W szak nie dalej niż rok tem u pismo 
„Oswobożdienic" czerpiące swe natch
nienia od obecnych przywódców K.-D., 
wykładało teoryę prawa wyborczego, nie 
m ającą nic wspólnego z powrszechiiom 
prawem wyborczem.

Jeszcze nie tak dawno wymagali oni 
zw*ołania ciała prawodawczego. Dziś 
już nie przyznają ludności prawa decy
dować o swoim losie. Zamiast posia
dającego pełną władzę ciała prawodaw
czego żądają oni obecnie parlam entu 
z funkeyam i prawodawczemt N

Tołstoj o socyalnyeh demokratach.
W rozmowie z jednym  z przedsta

wicieli S.-D. partyi znakomity pisarz 
rosyjski miał, podobno, wyrzec nastę
pujące słow*a:

„Złe jes t z wami. panowie socyalni 
demokraci. Zaczynacie nie z tej stro
ny, z której należy i stajecie w* sprzecz
ności z naturą. Spójrzcie, już wT niej 
wszystko rozwija się stopniowo. Spój
rzcie na kwiatek. Z początku wybiera 
on sobie odpowiedni grunt, potem wy
puszcza listki i powoli staje się zdrową

piękną rośliną. A wy chcecie mieć 
wrszystko odrazu. Zebraliście się w 
swych fabrykach i warsztatach. My
ślicie, że stam tąd uda wam się zawró
cić życie w pożądanym dla siebie kie
runku. i o włościanach mało myślicie, 
a przecież w nich leży największa siła. 
Oni są w* posiadaniu prawdy. Dajcie 
włościaninowi ziemię, zwolnijcie pracę 
jego od niewoli i całe życie zmieni się. 
W tedy i wasze życie robotnicze ulegnie 
zmianie. A wy ciągle krzyczycie: „Pro
le ta ria t, proletaryat“‘ a życie nie zmie
nia się na lepsze".

Przyjazd Mendelsohna.
Cel przyjazdu Mendelsohna ostatecz

nie wyjaśnia się.
Bankier oświadczył w m inisteryum  

skarbu, iż przed traktow aniem  o nowej 
pożyczce należy pokryć krótkoterm ino
we zobowiązania.

Podobno kwestya nowej pożyczki już 
jest zasadniczo zaecydowTaną i emisya

Z I E N N I K K

m a się odbyć według kursu 91 — 92 
za sto przy %  5Y*.

Głód.
65 mijjonów asygnowanych guber

niom  zagrożonym głodem dziś już olot 
/.uje sie zamalo dla 28 gubernii. Prasa 
ro s^ ak a  wstywa inteligencyę do pomó- 
cy (głodnym do ratowania ludności od 
wsafyąjjfkiofa następstw  głoehi: chorób i 
zbŁodjuk

K u tw  r  —  K -D.
Ex-m inister Kuttler wrstąpił do stron

nictwa K.-Demokra tycznego.
Organ Socyal-demokracyi.

Wyszedł w świat num er „Part. Izw.“ 
wydawnictwa połączonego centralnego 
Komitetu rosyjskiego stronnictwa S.- 
demukiutycznego.

Pismo to m a być poświęcone oma
wianiu kwestyi taktycznych, ogłaszaniu 
uchwał Centralnego Komitetu i innych 
dokumentów partyjnycn, jaKo tez wia
domości z życia partyi,

Z prasy polski ej.

P. Stanisław Libicki wybitny publicy
sta, działacz społeczny w W arszawie, 
czujnie stoi na straży praw politycznych 
i w myśl Sheringa zasady, że obowią
zkiem Jtonoru człowieka je s t walka o pra
wo, napom ina przeto społeczeństwu, aby 
pilnie broniło swyt,h praw oóywatel- 
skłch.

Artykuł pana Libickiego w „Kuryerze 
W arszawskim " p. t. „O nasze prawa" 
zasługjj„ ze wszech m iar na uwa-

Autor poddaje krytyce niesprawność 
władz administracyjnych, które zanie
dbały na czas przygotować listy wy
borcze i tym sposobem przyczyniły się 
dp opóźnienia aktu wyborczego w Kró ■ 
lestwie Boiskiem.

W niektórych guberniach dotychczas 
nie ogłoszonu składu komisyi gaber-
nialnych, do których możriaby poda
wać skargi na nieprawidłowości przy 
układaniu list wyborczych: nie spieszą 
się też z ogłoszeniem list, chociaż od
wcześniejszego lim późniejszego term i
nu ogłoszenia list wyborczych zależy 
m ożność dokonania wyborów w term i
nie właściwym.

Ne-każdym kroku, powiacta pan Libi
c k i ,

widzimy chęć opóźnienia a nie przyspiesze
nia wyborów. W jyŁli warnnktwn pow inni
śmy ś le d z i!'d z ia ła ln o ść  stosownych
orgtrttów, w  Których rę, o złożono kierownic
two wyborami, i skarżyć wszelkie zaiządze- 
nia, tamujące biejr prac. W ładze centralne 
powinny m ieć dowody opieszałości i dowol
ności ze strony niektórych organów miejsco
wych, aby m e mogły, jak się to już nieraz 
zdarzało, pow iedzieć,'że nikt ż ludności nie 
skatzył sie  na to.

N aw et w W arszawte, gdzie kontrola spo
łeczna nad catą czynnością przygotowawczą 
do wyborów jeśt o w iele lepsza, dzieją się 
rzeczy, kióre tamują ukoić zenie czynności 
przygotowawczych i opóźniają określenie ter
minu wyborów. N ieK tóęe,, biura okręgowe 
d a łj powody znpełnej nieudolności przy ..po
rządzeniu list wyborczych.

Byli tacy z pośród obj w atcli miasta, Kió, 
rzy przyjąwszy godności* członków k o m is j i  
nie prawie me robili, a nawet rzadko rja  1 
wiali sit; w kancelaryacli biur W vhtr1 
czycli. ' ‘

Warto byłoby ujawnić w prasie nazwiska 
takich panów, którzy przyjmują rozmaite go
dności,-nie poczuwając się zupełni!* do obo
wiązku ,pełn ien ia  pizyjętych na siebie duJ 
browolnie.czynności obywatelskie?..

Obok tego i biuro centralne wprowadza 
u Kr u z niepożądane zamieszanie.

Wreszcie słusznie krytykuje pan Li
bicki, że za organ urzędowy do ogłasza
nia czynności wyborczych uznano w 
Warszawie „Gazetę Policyjną", która 
nie ma pojęcia o swej roli i swych 0- 
bowiązkach.

Krytykę ową zamyka pan Libicki u- 
wagą, że:

jeśli biuro cenlraine postara się, aby takie 
ogłoszenie listy dodatkowej wraz z popraw
kami listy zasadniczej było dokonane w cią
gu kilku tygodni, to wybory elektorów  
i wybór posłow mogłyby się  odbyć w takim 
terminie, iżby posłowie nasi zjawić się  mo
gli na pierwszem posiedzeniu Izby państwo
wej.

Ulgi dla duchowieństwa 
katolickiego.

W „Praw. V.'iestii.11 (Nr. 42) ogłoszone zosta
ły następujące Najwyższe rozkaz*!

ł O zmianie oho w iązującyt li przepisów, do
tyczących wyjazdów durłlowieństwa katolickiego.

II. 0  zniesieniu postanowił ń w sprawie ska
sowania i zam knięcia klasztorów katolickich w 
guberniach Królestwa Polskiego, północno-zachod
nich i południowo-zachodnich.

I] I. O procnsyach kościelnych.
IV. O mianowaniu, iranzlokowaniu i uwal- 

uiauiu parafialnego duchowieństwa rzymsko-kato
lickiego, regensów, inspektorów i profesorów Ce
sarskiej Akademii duchownej rzymsko-katolickiej 
i .scminaryów, jakoteż regensów i sekretarzów  
konsystorzów, oraz o ustanowieniu w prawie kar 
na duchowieństwo katolickie.

Rozkazy te podajemy poniżej w przekładzie 
dosłownym:

I.
O zmianie obowiązujących przepisów, dotyczących 

Wyjazdów duchowieństwa katolickiego.

Rada pam tw a w połączonych departamontach, 
oratv, spraw cywilnych i duchownych, ekonomii 
państ\vowe: i przemysłu, nauk i handlu i na 0- 
gólnem zebraniu, rozważywszy wniosek minister 
lyum  spraw wewnętrznych, w sprawie zmiany 
obecnych przepisów, dotyczących wyjazdów du
chowieństwa rzymsko - katolickiego, zaopinyo- 
wała:

I. Artykuł 97 ustawy spraw duchownych wy
znań obcych Zb. pr. l. XI, < z. 1, wyd. z r. 1890), 
na którego żasaazie paszporty na dalsze wyjaz
dy do wszystkich gu lern ii duchowieństwu rzym- 
sku-katolickicjiiu wydawane są przez gjibęrnar 
torów na żądanie zwierzchności dyocezyalnej —: 
znieść.

II. Uw agę 2-ą do wspomnianego 97 artykułu 
(dz. 1), stosownie do której, w razie przetrzyma
nia przez zakonników wydanych im paszportów— 
odsyłani są oni do sw e j‘zwiejzclm ości dyecozyal- 
nej pod dozorem w ładz--zn ięsć.

1*1. Moc obowiązującą urt, 40 ustawy pa
szportowej (Zb. pr. t. XIV wyd. z r. 1905), na 
którego zasadzie duchowni różnych wyznań otrzy
mują. dla stw ierdzenia tożsamości osoby, bezter
minowe książeczki paszportowe w edług ustanowio
nej fortny od właściwych władz duchownych — 
rozciągnąć także na duchowieństwo rzymsko-ka
tolickie.

IV. W zamtan rozporządzeń i postanowień rzą
dowych, dotyczących wyjazdów św ieckiegu du
chowieństw a rzym sko-katolickiego w guberniach 
Królestwa Polskiego, oraz zmieniając i uzupeł
niając w łaściwe przepisy, postanowić:

„N a  wyjazdy św ieckiego duchowieństwa kato
lickiego w guberniach Królostwa Polskiego wy
dawane są poźwoleiiia w porządku, ustanów ionytit 
dla wyjazdów tego duchowiem twa w innych miej- 
scnwnsriai li państwa1*.

J O W S If T

Jego Cesarska Mość powyższą opinii; Rady 
pańsiwa, w dniu 26-m grudnia 1905 roku. Naj
wyżej zatw ierdzić raczył i wykonać rozkazał.

II
0  zniesieniu rozporządzeń W sprawie skasowania
1 zamknięcia klasztorów katolickich w gub„.aiach  
Ki d ie s la  Polók.igo , połnocno-zachodmch i połu

dniowo-zachodnich.
Rada państwa na wniosek ministeryum spraw  

wewnętrznych uchwaliła*
/m o ś ć  art. 187 i uw agę d**- niego w ustaw..' li 

spraw duchownych, wyznań obcych (Zft p i . t .  X I, 
i-z. I, rv d . 1898-r.), określaj ‘warunki obowiąz
kowego zam knięcia w* guberniach Królestwra P o l
skiego klasztorów rzymsko-katolickich, jakoteż  
Najwyższy rozkaz z 2-go kwietnia 1866 roku. 
nadający głównym naczelnikom gubernii północno- 
zachodnich i południowo-zachodnich prawo za
mykania istniejących klasztorów rzymsko-kato
lickich.

Jego Cesarska M ość powyższą Uchwałę Rady 
aństwa w dniu 26-m grudnia Najwyżej zatwier- 
zić raczvr i wykonać rozkazał.

III.
O procesyach katolickich.

Ruda państwa na w n io sę ! ministeryum spraw 
wewnętrznych uchwaliła*

W. zammn postanowień i rozporządzeń ,ządo- 
wych, utrudniających u r z ą d /c iie  pnmesyi kato
lickich w guberniach: witebskiej, mohylowskioj, 
mińskiej, w ileńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej, 
kijowskiej, wołyńskiej, podolskiej, jako też w gu
berniach Królestwa Polskiego i w gub kurlan 
dzkiej, oraz zmieniając i uzupełniającl właściwe  
rozporządzenia postanowić:

W gub. witebskiej, moliylowskiej, mińsKiej, 
grodzieńskiej, kowieńskiej, kijowskięj, wołyń
skiej i podolskiej, jako też w guberniach K róle
stwa Polskiego i kurlanclzkiej, duchowieńsiwo  
katoli.k ie  odbywające lub urządzające proce:,yo, 
kondukty pogrzebowe i pielgrzymki w celach  
religijnych, obowiązane jest p.»d tym względem  
stosować się  do wskazówek swej zwierzchności 
dyecezyalnęj i, prócz tego za każdym lazem  za
wczasu zawiadamiać najbliższą, miejscową władzę 
policyjną o miejscu p.ojektowancj procesyi,

Powyższa uchwała Rady państwa uzyskała  
Najwyższe zatwierdzenie v, dniu 26 vm grudnia 
1905 r.

(Dok. 11 )

Ks. Roman Sanpszko.
(Wspomnienie pośmiertne).

Dzis m ija 25 lat od chwili śmierci 
ks. Romana. Szeroko rozJ»rtmiewało 
w swoim czasie to inrię. A gdy umarł, 
społeczeństwo poczuło, że traci wielką 
duszę, lum inarza narodowego, jaśnieją
cego czystem światłem życia i uczym 
ków dla ojczyzny, dla tej ziemi, k tórą 
tak kochał. A kochał on ją  tak, że 
nie zamieniłby na żadne najpiękniejsze 
lazury włoskie nas74 ziemię rodzinną.

„Mnie wszystKo Aak miłe, tak drogie, 
co nasze** — mawiał,

Był to szlachetny typ m agnata pol
skiego w wielkim stylu, jeden z tych 
nielicznycn, jak ich  miała nasza histo- 
rya, obdarzony wielkim sercem, głębo 
kiem poczuciem obowiązku i zrodzonym 
rycerskim  animuszem.

A choć był panem z panowr i dzie
dzicem olbrzymiej fortuny, — siany dla 
niego nie istniały, a m ajątek posiadał 
nie dla własnego użytkii, lecz dla po
trzeb ogdłu. Dla siebie miał tylko 
tyle, ile wymagało jego spartańskie 
życie.

Dziwnie dostępny i pobłażliwy dła 
wszystkich oprćez siebie, zawsze dla 
słabości ludzkich wyruzumiały, umiał 
zjednać serca wszystkich, a więc czczo
no go i kochano.

A gdyby nie fatalne losów jegu ko
leje, gdyby nie ciężkie chwile, jakie 011 
razem z krajem  ojczystym przecierpiał, 
byłby on 'niewątpliwie zajął stanowisko, 
jakie m u się słusznie na obsżarze ziem 
tego kraju  należało.

Ojciec ś. p. księcia należał do tych, 
co w chwiłi krytycznej własną piersią 
Naczelnika osłaniali, a on sam był 
z tych ryoerzj niezłomnych, którzy zna
ku narodowego m que ad finem  nie 
opuszczają.

Społeczeństwo polskie Ukrainy, Wo
łynia, Podola, winne szczególnego sza
cunku dla pamięci ks. Romana, powin
no obecnie 25-letnią rocznicę Jego 
śmierci uczcić Go godnie.

Proponuję wmurować odpowiednią 
tablicę na W awelu, a wydatki lia ten 
cel pokryć drogą składek.

Nie trndno chyba będzie uzyskać 
pozwolenie na to, a stojący na straży 
wejścia Kmita na oścież otworzy dla 
nowrego przybysza wierzeje...

Na początek załączam na cel powyż
szy rb. 10.

W. Jozewski,

Teatr i sprawozdania muzyczne.
Z teatru  pulskiego.

PLsząc sprawozdanie l  przedstawień trupy pol
skiej, nt tunzumy pominąć „/acz»row*Mtsgo‘ Ko
ła 11 Rydla, baśm fantastycznej na Larwnem tle 
żywiołow ej miłości i sprawek dyabclskich osnu
tej. Baśń ta jost bratnią z „Dzwonem Zatopio- 
iiyutyHauptmana, wyszła z jednego ź iód ła myśli 
i $ ź n i  i ię  . d niego mnUjszem Lojao.twein refh -  
ksyi, brat jej może także tej głęhi psychologicz
nej, jaką daje autor kD zw ontn, ale za to posia
da formę bardziej wykończoną i  swojską nam nu
tę, którą lepiej odczuwamy i rozumiemy.

P. Janowska w ostatnim akcie grała na ner
wach widzów; p. Jarszewska ow iała swą rolę 
liryzmem, może tylko rzewność zbyt monotonnie 
w jej głosie dźwięczała, ale i to nie psuło ogól
nego wrażenia. ’P. Janowski, jako wojewoda, 
był poprawnym; toż samo da się  powiedzii-ć i o 
ji. Orliku —- Borucie; o p. Boraw*skim — Dziadku 
leśnym, i o p. Bogusińskim — Jaśku. M iłą nie
spodziankę sprawił nam p. Jarszewski, dają* typ 
b. udatny, M aciusia — p. Lochman w roli I.use- 
go wykazał głębszy „ab nt i dobre zrozumienie 
tej postaci.

, 0  „Mężu w po w u akae.li" rozpisywać s ię  nie 
będziem y jako w farsie bez głębszej wartości 
literackiej, zaznaczamy tylko, że publiczność ba
wiła się wesoło i artyści wywiązali się Ł dobrze 
ze swego zadania, z >. Janowskim na czele.

O sziuce Zalew skiego „Oj! mężczyźni, m ęż
czyźni" pijaliśm y na innsm miejscu, ‘ a osuunie 

rzudstawienie .lic różniło się od poprzednich. 
P W ierzcjska - -  debiuiantka w tej komedyi — 
jah na krótki czas do przygotowania się. wy
wiązała się  poprawnie ze swej roli.

W czorajsze przedstawieni) ,,/em s iy  za raur 
graniczny11, przeznaczone na korzyść kościoła św. 
M ikołaja, zh*ct B ało  było agi 10warami, to toż pu
bliczność zebrała się  mniej licznie, aniżeli tego 
ze względu na taki cel, oczekiwać można było. 
Grano wogóle składnie, wyróżnię z a “  pp. Jar- 
szewskieh.

N a drobnostce „Przysługą11, zakończającej 
przedstawienie, jak zw ykle, kiedy grają pp. Ja 
nowscy — publiczność bawiła się wyśmienicie.

K. L.
Wczoraj w teatrze Bergonier — Kijowska 

P olon ia  witała w ielką tragiczkę pania H elenę  
M arocllo-Palińską. W itano znakom itego gościa 
owacyjnie.

Dziwna rzecz jednak: publiczność Kijo\v>ka tak 
wykwintna niedość szczelnie wypełniła salę. 
Z łośliw i jak zwykle czynią złośliw e uwagi. — 
My nie w i o n m  temu. Rffuwianie umieją czczić 
w ielk ie ialenta i dziś na arcydziele Słowackiego  
będzie na pewno pełno. Zaznaczymy, ze od so
boty w łączfie  wszelkio widowiska przez cały  
tyd'zi(*ii są zabronione.
* W  piątek ostatni występ pani M arcello-Paliń- 

skie.j.

K A L E N D A R Z .

2 ( 15) Czwartek - - Lieleny Ces.
3 (16) P iątek  — Kunegundy Ces.
4 (17) Sobola — K azim ierza Króla.
5 (18) N ie d z ie la — Adryana i lśuzubiusza.
6 (19) Poniedz. — W iktora i W iktoryna M. m.
7 (20) W torek — Tomasza z Akwinu.
8 (21) Środa — Jana Bożego.

Wsi lód słońca o godz. 6 m. 2<j. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 00. 
Długość dnia godz. 11 m. 40. 
Przybyło dnia godz. 3 mi 10.

W schód księżyca o g. 10 r.
Zachód księżyca o g. 1 r.
Dnia 3 o g! 41. m. 3 f- pierw, kwadra.

ar * ’
T eatr. „Bergonier." D ziś „Mazepa" tragedya 

Słowackiego, drugi występ H eleny M arcello-Pa- 
lińskiąj.

jCw k |)z tś  nadzwyczajni, pi,.odstaw ienie, po
czątek o g. 8 i pół wieczorem.

b ib lio tek a  główna w zabudewani* h yaiw ersy- 
letu ul. W łodzim ierska. (Otwarta codziennie, z wy
jątkiem nieazicl i św iąt, od 10 zrana do 4-ej po 
poł„ a nadto dla pracujących przy uniwersytecie, 
i studentów od G do 9 w.).

G alerya  obrazów—Muzeum archeologiczn —  
otwarta we wtorki, czwartki i nb dzielo  od i l-e j  
przed południem do 8-e,j wieczór. W ejśeie płatne.

B iuletyn K ijow skie j s+^. y i Metęoro
logiozhOj.

Dnia 1 marca 1806 r.

g- * g- 1 g- 9 
zrana po pM. wieez. 

Temp. pow. wedł. Cel. — 1 6 3,C— — 0.3
Barometr przy 0 w m/m 731,2 728,5 72 .,7
Stop. wflgotriości w proc. 94 83 98
Kier. i sz (w. m. na m. ś )  • P 8  PW 5 PPZ 6
Climurn. w td f 10 st. syst. o  łó  f 9!
Ilość opadów w  m/m ' — — 3,9

* od g  9  ej wiecz. 
do 9-oj wieczór 

Najw . temp. powietrza w ciągu doby . — 3,9
Najniższa . . . . . .  — 0.6

na powierzchni zirm i . . — 0.9
Prz. temp powietrza w ciągu doby . - -  1.9
W iel. przeć. temp. pow.w ciągu doby .v .-y \2 .5

Ogólny stcin pogody w  Europie zrana na 
podstawie telegr. fizycznego Obserwator.

W ysokie ciśnienie; w południowej połowie Eu
ropy, na Kamie i Uralu— N eapol 733 m. m. Mini
mum barometryczne w zatoce Botnicklej i na po
łudniu R osyi łLopoiiaja 742 m m ). Opady atmo
sferyczne w t f u i a ó h i .  .<aMł(W! na i
połtldnio-zachodzie Kosvi. Temperatura r.izej nor
malnej na północo-wscbodzie i zacłicdzie, wyżej 
n. w innv.lt miejsoowościacL Rosyi. Oczekiwane 
są: pogodą miołu. i opwilż w ^ub N tatw iiyeltich , 
na zachodzie, pogoda ciepła na południo-wseno- 
dzio, mrozy niew ielk ie na północy i wschodzie 
R „.„i I ópady almosf. przeważnie na górnej i 
W ołdze.

K R O N I K A .

' I
—  Drugi dzieunik polski w Kijown

Wczoraj ukazał się pierwszy num er dru 
giego dziennika polskiego w Kijowie 
p. t. „Głos Kijowski".

W odezwie od redakcyi czytamy; 
„G. K.“ będzie wvrozicielem postępu 
społecznego w idei i życiu, będzie 
pismem niezależnym, objawy życia o- 
świetłającem jtwlyaie ze stanowiska 
zasad istotnego demokiAtyzmu" 

Czytamy dalej, „nie będzie to pismo 
partyjne „w jakim kolwiek ściślejszym 
zakresie11.

W stosunku do ludności tubylczej 
pismo ma dalej snuć nić naszej naj
lepszej łączności z przeważającym ży
wiołem tubylczym — przy wspólnym 
warsztacie pracy nad rozwojem spo
łecznym".
Zadanie swoje wobec kraju określa 

„G. K." w sposób następujący:
„Spójnie w sobie samych, lecz łą

cznie z ludem ukraińskim , oraz ze 
wszystkimi bez różnicy narodowości 
obywatelami kraju, zgrupowanymi pod 
sztandarem  istotnej demokratyzacyi 
społecznej, pragniem y przyczynić się 
do wypełnienia tych obowiązków, k tó
re ciężą na całem społeczeństwie 
miejscowem.

Obowiązki te upatrujemy w dąże
niu do podnoszenia ogólnego dobro
bytu Ukrainy ze szczególnem uwzglę
dnieniem potrzeb najszerszych m as 
ludności, tudzież w przyswojeniu jej 
najcenniejszych zdobyczy wyższej ku l
tury społecznej i ekonomicznej.
Drugi artykuł wstępny daje krótką, 

ogólnikową historyę ostatnich paru lat 
i zaszłych przeobrażeń politycznych i 
społecznych.

W dalszym ciągu znajdujemy art. 
p. Andrzeja Niemojewskiego o reformie 
wtyborczej w Galicyi, korespondencyę z 
Berlina i Łucka.

Całość świadczy o starannem  opra- 
cow aniu, treści i formy. Jako redakto- 
rowie-wydawcy podpisują nowe pismo 
pp. Włodz. Szarzyński i A rtur Śliwiń
ski. Nowemu pismu polskiemu na kre
sach szczerze życzymy, aby z pożytkiem 
i powodzeniem sprawie narodowej fełu- 
żyfo.

—  Z życia partyi politycznych. 26-go 
lutego, w domu Kaplera odbyło się 
zgromadzenie członków partyi „Naród. 
Sw.“, mieszkających w cyrkułach po
dolskim i płoskim. Zgromadzenie było 
zwołane w tym celu, aby rozpatrzeć 
program partyi, poznajomić członków 
wyznaczyć swych kandydatów na wy
borców.

Kiedy posiedzenie zostało otwarte, 
przewodniczący W engerow oświadczył, 
że sta tu t pozwala wybierać nie tylko 
członków partyi, ale i osoby inne, po
siadające prawa wyborcze, które mają 
zasady zbliżone do program u partyi. 
Podczas przerwy członkom zgromadze
nia rozdano listy wyborców cyrkułów: 
podolskiego i płoskiego, sporządzone 
przez kom itety miejscowe. Listy te, 
jak oświadczono, mogą na żądanie 
członków być zmniejszone, lub zwię
kszane.

Po odebraniu list obrady wznowiono. 
Jeden z członków partyi, właściciel do
mu pan Petraczenko oświadczył, że na 
przedmieściach Prioroe i Puszcza-Wo- 
dica je s t dużo członków partyi, którzy 
nie mogą przyjąć czynnego udziału w 
pracach partyi z powodu odległości. 
Zgromadzenie przyjęło to do wiadomości

Ni. 25

i postanowiło urządził1 na Priorce wy 
dział biura, a na przyszłość* urządza 
zgromadzenia jak  można najbliżej Prioi 
ki. W końcu pan Gilewicz odczyta 
referat pod tytułem  „Rozwój idei' de 
m okratycznych". Należy zwrócić uwag 
na zachowanie się pomocnika komis;* 
rza cyrkułu płoskiego.

— Zawieszenie dziennika. Wczora 
na posiedzeniu administracyjnem  Izb 
sądowej postanowiono zawiesie do sr 
dowego rozpatrzenia gazetę „Swobod 
i Prawo", redaktorów zaś jej panów 
Luczyckiegó i Naumenkę pociągnąć d 
odpowiedzialności na mocy artykułu 12 
kodeksu karnego.

— Proces prasowy. „Głosowi Kijów 
sk iem u 1 wytoczono wczoraj proces z 
artykuł wstępny w* numerze pierwszy* 
na mocy 1 2 9  artykułu.

— Zawieszenie tygodnika. Tygodni, 
wychodzący w .Kijowie pod tytułer 
„Russ. IIlustr. Zizń" został na moc, 
decyzyi izby sądowmj zawieszony d 
rozpatrzenia sprawy w drodze sądowe

—  Powtórne zawieszenie K ij. Otk 
P ized miesiącem na mocy rozporządzę 
nia m inistra spraw wewnętrznych, jai 
„ladomo, została zawieszona gazeta „Kij 
Ofkl." na czas trwania stanu w oje* 
nego. Ol cenie kijowska Izba sądowra 
postanowiła zawiesić rzeczone pismo aż 
do czasu rozpatrzenia tej sprawy wr 
drodze sądowej.

— Konfiskata broszury. Na moc 
postanowienia petersburskiej Izby sądoj 
woj skonfiskowano broszurę pana Wcl 
chowa „Program y partyi politycznych^

— - Dozór nau przedstawieniami (dra1 
matyfznSlhr. Wydano rozkaz policyi, 
aby bacznie śledziła wr prywatnyc! 
teatrach, żeby sztuki dramatyczne byłjj 
grane według egzemplarzy ocenzurowa
nych.

—  Z uniwersytetu. Egzaminu korni 
*yi  egzaminacyjnej dla studentów' ostu 
tnicli semestrów wydziału praw negj 
rozpoczną się L m aja i trwać będą do 
1 czerwca.

— 4 m arca o 11-ej g przed połu
dniem odbędzie się zebranie członków7 
„Opieki nad niezamożnemi studentam i 
uniwersytetu św. W łodzimierza11, dla 
załatwienia bieżących spraw i wybra
nia członków komisyi tewizyjnej.

— Dziś drugiego marca, wznawia się 
przyjmowanie chorych w klinice okuli
stycznej uniwersytetu.

— PUD KOŁAMI TRAM W AJU. Pozawrzo- 
raj przv W. W asilkowskiej ulicy Daniel Kara- 
uluy, chcąc wskoczyć do tramwaju, pośliznął sic 
i wpacll pod koła tramwajowe, które mu zdruz
gotały goleń prawej nogi. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło poszkodowanego do A leksandrowskie
go szp ia ła .

— SAMOBÓJSTWO. W domu Nr. 16 przy 
Sowsktej ul. pow iesił*się Tymofiej Moskalewsk.j 
ciupa  odwiezione do Aleksandrowskiego szpi
talu.

—  KRADZIEŻE. Z mieszkania adwokata Koł
tuna (Luterańska 5), po wyłamaniu zatrzasku, 
skradziono krzyż,wysadzony brylantami, 4 lornet
ki. lichtarze, ogółem ną sunie kilkuset rubli. 
Udało s ,ę  złapać złodziei z częścią ukradzionych 
i,tuczy. - Jak się okazało był to Siemion Krajew
ski i P ioir Rudnicki.

— Z mieszkania E. von Bergmana (M. Błago- 
wieszczeńska 32) skradziono aparat dc liczenia 
energii elektrycznej, 8 bezpieczników i ł klucz 
elektryczny, należące óo kijowskiego towarzystwa 
elektrycznego.

— W lycli dniach służą,,a p. Maryanowskich 
przy ul. U . WasilkowsKtoj pud Nr. 140, przyjęta 
z rekomenaacyi biura Łaba (przy Prorie/nei) pier
wszej npc.Y skradła na 150 rh. różnych rzeczy 
i znikła.

Telegramy
Od własnych korespondentów.

Warftzawa, 1 mttrca. Wczoraj na 
zebraniu przed wyborczem X cyrkułu, 
na którem było obecnych przeszło 1600 
osób, socyaliści bezskutecznie polemi
zowali z narodowcami.

Termin prawyborów* wyznaczony zo
stał w Warszawie na dzień 25 kwie
tnia.

Petersburg, 1 marca. A de Mora 
wydrukował w „Rusk. Gosud.11 list, w7 
którym proUstiąje przeciw* usunięciu 
Królestwa od udziału w Dumie.

f l a  uśmierzenia rozruchów na st. 
Perowo wysłana została z Most wy j e s z 
cze jedna rota w*ojska.

Z ttlwprn do Moskwy w*ysłano pułk 
dragonów* i artyleryę. W ziemstwie 
moskiewskiem zatarg został załagodzo
ny: Gticzkow* wyjaśnił rczolncyę, Goło- 
win dymisyę coftiął.

„Ruś11 twierdzi, że Szypów* odniósł 
zwycięstwo moralne. W edług słów* te
go dziennika, będzie on następcą Wit- 
tego.

„Nasza Z źń11 donosi, iż z pow odu sym- 
patyi jak ą  wielu urzędników* policyj
nych darzy tajny związek policyantów, 
rozkazano rozciągnąć nad inteligentniej
szymi z nich ścisły nadzór.

Od Agencyi Petersburskiej.
Petersburg, l m arca.—Rada państwa 

zatwierdziła wyjaśnienie m inistra spra
wiedliwości, że dziecko nieślubne, któ
rego m atka jes t znana, może, na jej żą
danie, być ochrzczone według obrządku 
jej wyznania.

Dzienniki zapewniają, że straty spo- 
wodow*anc rozruchami agrarnym i w 20 
gub. Rosyi europejskiej inmistoryum 
spraw wewnętrznych określa na Al i 
pół mil. rb.

Specyalne posiedzenie pod przewodni
ctwem Gołubiewa uważa za możliwej 
odszkodowanie strat do w*ysokości in 
mil. rb.

Petersburg, l marca. — Najwyższym 
Ukazem do Rady m inistrów rozkazano 
natychm iast zarządzić wybory do Rady 
państwa. Rada ministrów, po rozpa
trzeniu przedstawień ministrów*: spraw* 
wewnętrznych, handlu > oświaty i ober- 

rokurora św. Synodu, puleciła zarzą- 
zie w*ybory do Racty państwa wcześniej, 

aniżeli do Dumy i wyznaczyć term iny 
takie, aby wyborcy mogli uczestniczyć 
bez p r z e s z k ó d  w wyborach i do Rady i 
do Dumy-

P eterst'irg  l maręa. — Gen.-iejt. Ki- 
riejew, Dymitry Uhomiaków, Dymitry 
Samarin, prof. ks. Eugeniusz Tmbe- 
cki i Mikołaj Aksaków Najwyżej miano
wani zostali członkami specyalnej na
rady, mającej rozpatrzeć sprawy, które
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przedłożone będą wszechrosyjskiemu so
borowi cerkiewnemu.

Skargi włościan polskich.
Petersburg, i marca. — W łościanie 

polscy podają do senatu skargi na 
władze administracyjne, które nie po
zwalają im na omawianie na zebraniacn 
gm innych kwestyi, dotyczących wpro
wadzenia języka polskiego w szkołach 
i urzędach gminnych.

Windawa. 2s lutego. — Generał-guber- 
nator oznajmia, ze osoby, ukrywające 
buntowników, których imiona są opu
blikowane w „Gubernskich Wiedomo- 
stiach" podlegają sądowi, jako  bunto
wnicy i domy ich będą spalone,

Wy bury.
Wałki. 28 lutego. Zarząd powiatowy 

uformował listę osób, mających prawo 
być wybranymi do Rady Państwa. Na 
listę z a p is a n o  tylko 19 właścicieli ziem
skich, posiadających potrójny cenzus

Moskwa, 28 lutego. Związek 17 pa
ździernika stawia kandydatury na wy
borców—Szypowa i Guczkowa. 6 m ar
ca odbędzie się w Moskwie zebranie 
petersburskiego i moskiewskiego cen
tralnych komitetów' Związku 17 pa
ździernik;! w' celu wyjaśnienia stosunku 
Związku do manifestu z d. 20 lutego. 
W ybon na wyborców robotniczych od
będą się pod przewodnictwem głowy 
m iasta w Mo-kwie ;> marca, w guber- 
nii 12 marca. Pracownicy koki milco- 
łajowskiej ogromnie podnieceni,— dwor
ca pilnuj# wojsko.

Swijażsk. 28 lutego.—Udbyły sic w'y- 
b o r  pełnomocników od włościan.

Nowogródek, 28 lutego. — Odbyły się 
wybory pełnomocników' od włościan.

Jarosław, J marca. — Na zjazd dro
bnych wiaścicieli ziemskich przybyło 
do Jarosławia z liczby 600 prawTyborców 
zaledwie la .

Wybrano 11 pełnomocników, w tej 
liczbie: 1 duchowmego, 1 w'ójta gminy, 
reszta włościanie.

Smoleńsk, 28 lutego.—Odbyły się wy
bory na wiecach w gminach, najbliż
szych Smoleńska.

Jareńsk, 28 lutego.—Ze 152 drobnych 
właścicieli ziemskich w przedwylor- 
czem zebraniu uczestniczyło tytko 35-ciu; 
wybrano 3-ch pełnomocników: 2-ch po
pów i jednego włościanina, wszyscy 
trzej należą do party i.

Wołkowyszki, 28 lutego. — Na przed- 
wyborczem posiedzeniu pełnomocników 
wybrano 36 delegatów; wyborców byio 
298.

Rozruchy w seminaryum.
Charków, 28 lutego. Seminarzyści 

wyższych trzech klas urządzili dziś che
miczną obstrukcyę, następnie udali się 
do mieszkania rektora i zażądali przy
jęcia z powTrotem 23 wydalonych. Rek
tor nie chciał pertraktować z nimi, w te
dy seminarzyści poczęli niszczyć meble 
i oblewmć kwasem siarczanym rzeczy. 
Kilka kropli kwasu siarczanego upadło 
na twarz rektora i poparzyło ją; oczy 
pozostały nieuszkodzone. Do s?mina 
ryum przybył prokurator, gubernator 
i archierej. Gmach otoczony przez 
dragonów' i kozaków.

Walka z policyą.
Baku 28 lutego. — Wczoraj szajka 

zabójców Am anda Murada, złożona z 15 
ludzi uzbrojonych w~ Karabiny i rew ol
wery, stoczyła prawrdziwrą w alkę z po- 
licyą.

Kilku z nich aresztowano, reszta zbie
gła.

Zamachy i areszty.
Bielsk, 28 lutego. — Policy" wykryła 

6 bomb, m ateryal wybuchowy, lonty i 
naboje rewolwerowe. Zaaresztowano 8 
żydów'.

Sprawy polityczne.
Gzernihów, 28 lutego. — Izba sądowni 

skazała na 5 lat i 4 miesiące więzienia 
osKarżonego o zamach na nieżyńskiego 
naczelnika policyi powiatowej i zan- 
darmskiogo oficera, i na 6 lat i 8 mie
sięcy ciężkich robót—czterech ludzi za 
zbrojny opór nieżyńskiej policyi.
% Petersburg, 28 mtego. 3 marca w pe
tersburskim  sądzie okręgowym bedzie 
rozpatrywana sprawa studentów Dawy- 
dowa i Ęjzenszera. oskarżonych o sta
wianie barykad na wycpie Bazylego.

Nowy gabinet we Francyi.
Paryż, 28 lutego. — Gabinet jest już 

skompletowany; Sarrien został mini 
strem-prezydentem i m inistrem  sprawie
dliwości, Clemenceau—m inistrem  spraw' 
wewnętrznych, Bourgeois—spraw zagra
nicznych, Estien — wojny, Tompson— 
marynarki, b n a n d —oświaty, Don mer-— 
handlu, Bartou—robót publicznych, Riot 
—rolnictwa, Poincarel — skarbu i Log- 
gines--kolonii. W  deklaracyi swTej, k tó
ra dziś wieczorem będzie ogłoszona,

rząd zaznaczy, że w' sprawach polityki 
zewnętrzne) trzymać się będzie taktyki 
poprzedniego gabinetu t. j. podtrzymy
wać będzie sojusz francusko - rosyjski, 
korzystny bardzo dla obu państw, oraz 
przyjazne stosunki z innemi państwami.

Trak ta ty .
Bukareszt, 2 m arca.—Izba zatwierdzi

ła trak tat liandlow'y z Rosyą.
Na Węgrzech.

Budapeszt, 1 marca. — Prezes m ini
strów' Fojervary oświadczył deputacyi 
z Pesztu, iż m onarcha zawrsze odzna
czał się bezwzględną lojalnością wzglę
dem konstytucyi, lecz konsty tucja  na
daje m u pewne prawa, w które koalieya 
chciała się w'edrzcć. Koalieya ze 
wszystkich sił stara się zachwiać 
tradycyjną wierność narodu do swego 
m onarchy i oddać kraj na pastwę anar
chii. Fejervary będzie walczył z tern? 
intrygam i i nie opuści swego Stanowi' 
ska, aż położy kres bezprawiom. Masy 
zwrócą się przeciw' koalicyi. Przesile
nie skończy się, gdy wejdzie w życie 
powszechne prawu węyborcze, albowiem 
Izba, w'ybrana przez głosowanie po
wszechne, nie będzie dążyła do wywo
ływania zatargów, a pracować będzie 
dia dobra ogółu.

K atas trb fy .
Berlin, i marca. — Na morzu Półno- 

cnem gwałtowna burza. W ielka klę
ska.

Elba wylała. W Hamburgu woda 
wdziera się do suteren.

Ruch okrętów wstrzymano.

Różne.
Rostów nad Donem, 28 lutego. — Że

gluga się rozpoczęła; Siatki wyruszyły.
Charków, 1 marca. — Zmarł znany 

slawista, profesor uniwersytetu Marin 
Drinow, który był bułgarskim m ini
strem  oświaty podczas rządów rosyj
skich wr Bulgaryi.

Symbirsk, 1 marca. — Komitet gieł
dowy zwrócił się z zapytaniem, czy wy
borcę do Rady państw a należy wybie
rać z pośród kom itetu giełdowego, czy 
z pośród wszystkich kupców'.

Losowanie.
Petersburg, i marca. — Po odbytem 

dziś 80-em z rzędu losowaniu biletów
2-ej wewnętrznej pożyczki premiowej 
padły wygrane następująco: 
oerya 5,181 nr. 43 wygrane 200,000 

„ 16,353 „ 37 „ 75,000
14,273 „ 46 „ 40,000
10,896 „ 4 1  „ 25,000
10,335 „ 1 3  „ 10,000

„ 6,725 „ 45 „ „
5,847 „ 40

Po 8,000 rb.: serya 11,040 nr. 31; ser. 
18,918 nr. 44; ser. 11,719 nr. 28; ser.
15,842 lir. 28; ser. 9,934 nr. 43; po
5,000 rb.: ser. 10,216 nr. 43; ser. 6,831 
nr. 24: ser. 12,138 nr. 40; ser. 3,128 
nr. 21; ser. 3,505 nr. 42; ser. 305 nr 
02: ser 4.715 nr. 12»ser. ta ,997 nr. 02; 
po 1,000 rb.: stu. 3,776 nr. 32; ser.
14,79L nr. 12; ser. 8,482 nr. 23; ser.
7.o8u nr. 45: ser. 2,648 nr. 49: ser.
12,oos nr. 16; ser. 19,688 nr. 49; ser.
4,230 nr. 26: ser. 12.508 nr. 10: ser.
6,925 nr. 4: ser. 12,332 lir. 27; ser.

18,774 nr. 34; ser. 6,911 nr. 15; ser. 
2.664 nr. 1: ser. 16,497 nr. 3: ser. 
655 niL 5: s i t . 17.416 nr. 22: śer. 
18,470 lir. 34: ser. 11,818 nr. 2: ser. 
9,391 nr. 30.

Z rynku zbożowego. 
W arszawa. Pszenica i żyto — słabo, 

owies — trwale. Pszenica' 92—96 k.. 
żyto 74—8 0 .kop., owies 76—91 k>>p.

Libawa. Żytu i owies stoją slabu, <>- 
tręby — spokojnie. Żytu 891,2 k., owies 
zwykły biały 77 k., wyższy gatunek 
86— 88 k • otręby grube 66 — 69 kop., 
średnie 65 kop.

Giełda Petersburska.
1 marca 1906 r.

4°/0 Państw ow a r e n t a ...................................
4 1 ™ Listy zast. Kijuwsa. Banku Ziemsk.
5i)/i* pożyczka prem. 1844 r...........................

„ 1866 r...........................
5o/o obi. prem. Szlai h. Banku . . . .
A keye Petersbursk. Międzynar. Komorę.

„ Petersb. Dyskont.-Pozyezk. . .
„ Rosyjsk. dla Handlu Żewn. . .
„ T-a Odlewni stali „Soriuowo1,
„ Brańsk. B elsk . Fabr.....................
„ Putilowsk. . . .
„ BaKińsk. T-a Naftow. . . . 535

U działy Naft. T-a Br. N obel........................
,. N a ft. i H and l T -a  Mantaszew  i Ko.
,. Pctei>b- P m yatii. i Koinm. . . .

Akc.. e 1-s'o T-a Zegl. po Dnieprze . .
5o/o Pożyczka 1905 r. . . . . . .  .

Usposobienie z papierami dywidendowymi moc
ne i czynne, z fondowymi i piem iówkam i mocne, 
z hipotecznymi spokojne.

80

353' li 
2981 '2 
243 
395 
«24 
358 
182 
179 
98* 

iranz. 
450

184

95 l 't

REDAKTOR WYDAWCA
WŁODZIMIERZ Hr. GROCHOLSKI.

Towarzystwo Ubozpieczoń
/ R O S S Y  A9 9 ,

w Petersburgu. Zatwierdzone w 1881 r.

Zakładowy i rezerw ow y kapitały 5 6 ,0 0 0 .0 0 0  rb.

TOWARZYSTWO ZAWIERA:

UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE,
t. j. kapitałów i dochodów dla zabezpieczenia rodziny lub też własnej 
starości. (W dniu 1 stycznia 1905 r. w Towarzystwie „Posya“ było 
ubezpieczonych na sumę 170,330,000 rb.).

UBEZPIECZENIA OD NIESZCZĘŚLIWYCH W YPADKÓW ,
tak pojedyńczych osób, .jak i zbiorowe ubezpieczenia ofieyalistów 
i robotników w fabrykach, ubezpieczenia pasażerów'.

UBEZPIECZENIA OD OGNIA,
ruchomości i nieruchomości wszelkiego rodzaju.

UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW.
na rzekach, morzach i drogach lądowych, ubezpieczenia kadłubów' 
statków .

KAPITAŁA I WYNAGRODZENIA 
wyplacom przez Towarzystwo od czasu założenia 

I 3 3 ,4 4 0 ,0 0 U  rb .

Deklarauye na ubezpieczenia przyjmuje, jak  rówmież wszelkiego 
rodzaju wiadomości udziela Zarząd wr Petersburgu (Morska, dom 
własny, \ ’r. 8;), w Kijowie Filia Tow arzystw a Kreszczatik, dom w ła 
sny Nr. 25. Agentury Towarzystwa we wszystkich miastach P ań
stwa.

Bil< t; asekuracyjne na ubezpieczenia pasażerów od nieszczęśli. 
wych wypadków wr czasie podróży k ole ją  żelazną i sta tkam i paro- 
wemi wydawane są na stacyach kolei żelaznych i na przystaniach 
statków parowych.

SPĘDY ATTNY

Dekoracyjny
oddział

DOMU HANDLOWEGO

I. Kimajera
MIKOŁAJOWSKA Nr. 3. 

otrzymał 

na czas kontraktów

Ostatnie 

Nowości

Gotowych portyer, 
Lambrekinów, 

Firanek, 
Sztor.

A2 1 8-3-2

DZIAŁ ROLNY

Krajowego Domu Zleceń
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

w Warszawie, Włodzimierska 6. Tel. 7330
Kupuje i sprzedaje wszelkie zboża: żyto, owies, jęczmień, groch, 

lubm i t- d. i nasiona: koniczyn, seradeli, tymotki i t. d., równic/ 
otręby, m akuchy i wszelkie inne przetwory.

pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków'.
Sporządza plany racyonalnej parcelacyi i nielioracyi rolnych. 
Dział bankowy załatwia najdogodniej wszelkie czynności, w za

kres bankierski w\ budzące.
Wspól.wlaścicloJtt firm ow i: Stanisław  Ks. Lubomirski, Henryk 

Radziszewski, Władysław hr. Tyszkiewicz. A2K5—5— 1

Rzym.-Kat, Tcw. Dobr.,
olwrorzyw'szy „Biuro P racy“ dla dostar 
czania takowej pracownikom inteligen
tnym i służbie domowTej, uprzejmie pro
si Chlebodawców o zwracanie się z za
potrzebowaniami do Kancel. T-w'a: Die- 
siatinny Zauł. Nr. 7. Codziennie od 
godz. 10—2 oprócz dni świątecznych. 
K uratorka zarządzająca Lucyna Frepont. 

Sekretarz -. .'óanis/ewska. A l52— 1

Motor ropo-naftowy
20 sił „Ursus" mało użymmy sprze
daję. Hranów, podoi. g. H. Leszczyń

ski. A265-5-2

angielskich, bclgijsk. 
i rosyjsk. fabryic 
przyrządy

m yśliw skie
i do rybołówstwa propo
nuje niedrogo i wwielkirn 

W'yborze
A. F. Kamiński

Prorezna Nr. 2, dom i-go 
Pos. Tow'. asek.

A21-1 10-5

K A S Y
najnowszej konstrukeyi 

opancerzone stalą i żelazne. 
Kufry, pudełka i szkatułki
fabryki ogniotrwałych kas 

„SALAMANDRA" A 27 5-3 -1  
Kreszczatik Nr. 8 tam gdzie hot. „Anglia4*

Skład Drzewa Opałowego

S. P I O T R O W S K I E G O
w Kijowie na Przystani tclef. 2 2 3 4

Brzoza 3 arszyn. berJinowre 30 ruh.
Olcha 3 „ „ 24 „
Dąb D/, „ „ 29 „
Grab 3 „ „ 80 „
za sążeń z dostawy (na Padole o rubla 
taniej). Zamówienia przyjm ują się za 

gotówkę: Ustnie, piśmiennie i przez
telefon. A1&0—2

F. PUCHALSKI
ZAKŁAD KRAWIECKI 

K ijó w , Mikołajowska Nr. 3.

Telefon Nr. 1,292.
Posiada wielki wybór m ateriałów  pierw
szorzędny cli firm  angielskich, francuz- 
kicn i krajowych. Pracownia wykony
wa wszelkie obstalunki ze. śeisią akura- 
tnością, wc dług najnowszych wzorów 
angielskich W ykonanie zamówień pod 
osobistym właściciela zakładu nadzorem.

A201— 1

flltEKSflNOER JABŁONOWSKI- 
Atlas Historyczny

„ZIEM RUSKICH1
Rzpliiej na przełomie w XVI z XVH\ v .

Nabywać moina we wszyst
kich większych księgarniach 

w Królestwie Polskiem.
Na najkrótszy czas 

wielka

W y p r z e d a Z
ego obuwiamęski 

damski 
dziecinn

w magazynię-W. Burk 
Kreszczatik Nr 37.

Na londyńskiej wystawie maga
zyn nagrodzony złotym medalem. 
W łaściciel magazynu M. Tabęcki.

Magazyn Win

Kłyszyóskiego i S-ki KŁ Kf r
dom p. Neesego.

Najlepsze pierwszorzędne źródło wy
borowych win, likierów i wódek. W ina 
oryginalne krajowe i zagraniczne pier
wszorzędnych firm.

W ina Szampańskie i W ęgierskie, Li
kiery, Miody, S tarka i wrszelkie wódki 

szczególniej poleca wina francuskie 
firm y Bigourdau. 

Przyjmuje zamówienia na prowincyę. 
Cenniki na żądanie gratis i franco.

A164—30—7

M a ja te k  z!em sk i. kllPić pragnę. Mi
chałowska 16 m. 60.

A2 63-3-2

Artysta malarz
Henryk Prawdzie-FILIPOWICZ

14 Michałowski zaul. 14 m. 3. 
Lekcye malarstwa i rysunku. P o rtre 

ty  z natury i z fotogr. Restauracya  
starych obrazów. P2942—3—3

Najstarsza Fabryka Kas Ogniotrwałych

S .  Z w i N f t r z c h o w s k i e g o
w K I  J O  W I  E.

Nagrodzona A—12—7.
t ( H r a n d -P mw Londynie ' F ^

w Paryżu Złoty Medal

w R osyi ( Medal
J  1 3  Srebrne M e d a le  >

1 Zabroniowane, pancerne, ------
 Ogniolrwałe kasy

Kasy w'szelkich rozmiarów zaw sz e 1 
)W wielkim wyborze na składzie. 4

E r j s z c i a t i i  JV5 3 .

Z ak ład  zega rm is trzow sk i
Niecfelski j Jagodziński
Kijów, Kreszczatik Nr 31.

Zegarki najcelniejszych 
fabryk.

Zegary ścienne w róż
nych stylach.

Zegary biurkowe, kom in
kowe, podróżne. 

Zegary dla kontroli stró
żów nocnych. 

Rc^ertiory, Ohronografy 
Budziki. A65— 13—6

Nowości biiuteryjne
Wielki w ybór —  Ceny realne.

R E P E R A  C Y L  / E f t A R R Ó W

nifQ7UQ Sprzedaje tanio faetonik 
U ndZ jfd . na gum ach w doskonałym 
stanie, ressory pierwszorzędne. W iado
mość Mało W łodzimierska 41 zarz. dom.

A-237-5-3

Przyjmują się
obstaJunki, ^  

złocenie., posre- 
brzanie.

Sprzedaż ®
wyrobów

wlas- KIJÓW,
n y c l i .  q & /  ’

Kreszczatik
& / X 25.

\  /
Telefon 1424.

Z poważn. z wielolet. praktyki rekomen- 
daeyami RACHMISTRZ (buchalter) spraw 
dza i zamyka rachunki, wprowadza na 
nowo podwójną rachunkowość, prowadzi 
takową wg. nadsyłam raportów' wszelk. 
przedsiębiorstwach; udziela lekcyi prak- 
tycz. podwój, rachunkowości i przepis, 
na maszynie w różnych językach. Ki

jów, Bulwarno-Kudriawska Nr. 16.
L. LISOWSKI A6— U — 7

S. HISZPAŃSKI
Szewc z W arszawy wyrabia i sprze

daje obuwie męskie, damskie i dziecin
ne w Kijowie, Kreszczatik Nr. 17. w 
Warszawie. Erywańska Nr. 16.

Istnieje od 1838 r.
A241— 10—3

Aparaty fotograficzne
najnowszych systemów' poleca 

firma JÓZEFA POKORNEGO, Kijów, Kre
szczatik Nr. 43. Telefonu Nr. 1309. 
Posiada także najrozmaitsze albumy, 

czarnoksięskie latarnie i inne przybory 
fotograficzne. A 186—10— 10

Potrzebna druga zakładna "L2T
ziemski w powiecie Berdyczów.skini: 
wiadomość: Agentura Dzienniku Lm - 
rańska Nr. 6. Bez pośrednictwa.

A276-5-2

Z okazyi sprzedaje się Lokombila i 
Mtócarnia Ruston i Proktor—praw ie 
nowe. Kirilowska Nr. 24. Fis/.bejm

A27S-3-2

Rada czyta jącym  gazetę!
Taniej od wszelkich fikcyjnych 

niby to „okazyjnych rzeczy44, „wy
przedaży44 i in. 

m p | | | A  od zwyczaju, do 
■ ■ i C k T l w  najwykwintniejsz., 
a takżo z drzewa czerw'oi|fgo i sta
rożytne meble kupujcie w składzie

U. Litwinczuka
Padół, Plac Aleksandrowski dom 

Szw arcm ana (w podw orzu). 
Opakowanie znakomite.
A248-2-1 W ybór kolosalny.

W sobotę SKład zamknięty.

-1
3CD

N
CO

©
CO

WORKI krajowe i zagraniczne, 

WĘGIEL śląski dla cukrowni, 

SIARKA rafiuo waii a.

J. K. SZUMAN
i

KIJÓW,I
,- J

<  Zołotowrocka 6, telef. 562.

Chemik-Technik
ty ]»od adres: Kreszczatik Nr. 38 m. 32.

A 2 2 8 — 5 — 3

A|/|IQ7 p r |/n  B em att poi. wyjeżdża do 
nnU O LulA d pań na czas słabości w 
różne okolice, za przystępną cenę. Mi- 
chajłowska 22 m. 40. A231-6-3

flrrio r ci(:mnoKn' ad.y 7 wierszków lat 
L t l lul 4l/v, W iadomość w klubie pol
skim w lmfecie u Duklinskiego.

A267—3— 2

flftio ru  wysoko szlachetnej półkrwi wr 
U g ltljf  w Rożenku p. Śulejów' gub. 
piotrkowska. Ceny przystępne.

A264— 15—2

Pokój umeblowany łodziennynó u-
trzymaniem. Michałowska 19 m. 2.

A286—3— 1

m. 3.

na maszynie. Fun- 
duklejowska Nr. 50

W n ro n n u fn i modniarkl Stawskiej w 
|JI dUUTfIII 24 g. wykon, obstał. 

Prorezna Nr 22. A161—25—9

A frrnrln ilf szuka pracy przecin. drz. ow 
UglUUIIIA i innej tu łub na wieś, zna 
specyalnie mogę posad. Aleksandrowska 
89 m. 4 adr. stały ogr. P. H.

A2940-5-4

P ro frngp if kaPi(5 dywan z biał. lub 
riQ g ll(|u Jf czarn. niedźwiedzia zechcą 
obejrzeć w' pracowni wypychania zwie
rząt „W ojewoda44 Kreszczatyk Nr. 42.

1*2948—3—2

O ft° nri nO!lQui da za pośrcdniciwo 
IM  ,o UU p o l ic j i  agronom  z kaucyą 
i poważ, rekom, za wskazanie posady. 
Centralne num era. obok dumy Nr. 10. 
między 7—8 wiuczor. P2943-5-3

Stud. Polit. Peters, i r s ^ T .
powied. zajęcia na wyjazd zagrań. Widz. 
red. „Dzień. Kijów.44 od g 10 do 4 pp.

Pu |;jL z dobrej rodziny lat 33, żonaty. 
lU lu K  szuka posady biurowej w m ieś
cił lub na wsi, jes t członkiem 2-iej Ar- 
tieli, może mieć bardzo pow ażno rekom. 
Na żądanie może złożyć 2.000 4b. kaucyi. 
Adr. „Dzień. Kijowski44 Instytucka 18 .

K2 951-4-2

M Jndu  C5'd' AV- zon- Pok z g im n- wykszt. 
m  JUJf grunt, znajom. buchalt. podwójn. 
i gospod. szuka posady buchał, kasyer. 
lub magazyniera. 10 lat prakt. wymag. 
skrom. Do ofert. adr. Olkieniki wi- 
leńsk. gub. Gronezyńskiemu. P2931-5-4

Q lll7an\f rod('m z tS licyi, m łody po 
wlULąuy siada dobre świadectwa szuka 
posady tu lub na wyjazd. W łodzimier
ska 49 m . 10. A2939-4-4

W n n h l m i  •jytt)mipr^kiej Stacyi kole- 
|iuUllAU jow. wydzierżawiają od 

m arca 40 dz. ziemi z posiewami, 
tamże sprzedają 20 dzies. Bliż. infor. 
księgarnia Kazimierza Pyfferta w Ży
tomierzu. P2936—6—5

7o  7 P 7 U fn [p rp m  ê^ne&° kom itetu 
LQ LCAtiUlUlllulll sprzedaję na mocy
plenipotencyi 60 dziesięcin 35 letniego 
dębów , go lasu do jednorazowrego wy
rąbania, w podolskiej gub. bałck iin 
pow., w m ajątku NicdziałkOwie, bokszań- 
skioj gminy, wdasnośe pp. Sabanięje- 
wych, 20 wiorst od st. kolei feeK pol.- 
zach. Zaplazy. od m iasteczka Sawraii 
nad Bohi-m 6 wiorst. Informacyi udzie
la Bolesław Dobrowolski w kamieńcu 
Podolskim Bulwarna ulica d. Popowej. 
Kupującym pokaż'* las na miejscu leś
nik A leksander Gałkiewicz w Niedział- 
kow ie. R2934—7—3

P n tr? *  h 9 kluczn'ca na (cukro- 
rU IlL uU lld  wnia) umiejąca gotować,
prasować. M. W łodzimierska Nr. 45
m. 17, od 3—5 po półudn. P2945-3-3

Doświadcz, piwowar chce zmienić 
posadę. Kijów. 

3oste-restante 'okazie, kw. Dziennika 
Kijowskiego Nr. 126. K2914-3-3

M l n r l o  n o n h a  wdowa’ poszukuje za- 
IT IfU U d  U oU U df jfc ia  jakiegokolwiek, 
um ie szyć, może być przy dzieciach, 
może zając ^ię gospodarką lub sprzeda
żą. Magazyn Ostrowskiego, Fundukle- 
jow ska 4. A284—3—i

W
 W i n n i k u  2  m a s a z -  d o  n a J ^ c - d l l ż r

T lll l l l lu j  wysokie, przy każdem 
mieszk. o 2 pok. i kuch. Nr. 3, może 
służyć na czytelnię lub księgarnię. Nr. 5, 
na praoowunę i t. d. Ul. Pocztowa po
informowanie u właściciel, domu p. Ró
życkiej lub w Kijowie u p. Ruthryjasz 
Żandarm^ka 143. P2953-3-I

Szewc inteligentny j,„
szukuje miejsca za bretniajslra i di 
ekspedycyi w magazynie obuwia. La 
skawe oferty skł. w' redakcyi Dzienni
ka Kijów, dla Bretm ajstra P2954-2-]

K iiroitłCfO z Pa t- Pcnsyi W ar. i szko- 
A U lu lu Ind  ły hanOl. kij. zna fran. i
niem. poszuk. lek. lub zajęć stosów.
Kuźnieczna 17 m. 5: * R2956-2-1

F n P rm P 7 n \ł znaJ‘t c.y grunt, gospodarkę 
L llu lg luL M j młody agron. praktyk posz. 
posady rządcy, pomoc, lub gospodarza 
folw. Mar.-Błagowieszczeńska Nr. 94 rn.3.

A-l 72—4— 1.
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BoKowniiri 
do koniczyny

JEDYNE CO
1)0 PBOSTO- 
L \ BUDOWY 

i WYDAJNOŚCI
D O C H O D ZĄ

CEJ 1)0 150  

1>u<1. CZYSTE-  

CO ZIARNA  

DZIENNIE.

ł®% £ m  w  w

HO ER  JE/R/R *  J S G J I^ / IT Z
Fabryki narzędzi rolniczych w Wieaniu i Budapeszci e.

Filia Kijowska Mikoła;owska 3.
T e l e f o n  Nr. 1178.

iSŁ

Garnitury

Parowe

FABRYKI

Rusfan, Proctor & C-o Lincoln,

OSTATNIE SŁOWO TECHNIKI.
Polecają! jako  w yłączn i reprezentan ci:

A 136-i 8-1

Tow, Akc. „W Ł. D O L IŃ  S K 1“ w Kijowie.

KOSIARKI, ŻNIWIARKI 
SNOPOWIAZAŁKI I

I I

t f g £ '  3 s *  

fabryk
M A S 8 E Y - H A R I S .

O S B O R S K  i W .  A .  W O O R A

• HENRY SMITH i Sp.
0

W  K i j o w i e .  A209-3-2

W magazynie bielizny
A I l i  IVI

1 - g o  m a r c a  z a c z n i e  s i c

W Y P R Z E D A Ż
I n s t y t u c k a  N r .  1 2 . A270-5-2

Najnowsze motory naftowe

. .  p  J E  5 ?  j c  u
Najtańsza sił:!, pracuią surową ropą.

Ą
I  =C/D

-N JN ni

P O L E C  \  J  Ą: A l 45—20—8
Tow. Akc. nWł. A. Doliński*1 w Kijowie.

n

T< (WARZYSTWi)

. B O T N I K "
Kijów, Mikoiąiowska II.

POLEPA ZE SWYCH sKŁADÓY MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
ZAGRANICZNYCH I KRAJÓW YCH FABRYK

LOKOMBIl E i m ł o c a r n ie  p a r o w e ,

MASZYNY DO EKSPLOATACYI TORFOWISK,

SEPARATORY „A L F A  L A W A L “

i NACZYNIA MLECZARSKIE. A 165- 1 2 - 9

1 ENNIKI NA ŻĄDANIE.

KIJOWSKA KOMPANIJA ASFALTO W A

S. J. SUSKI
Kantor: Funduklejowska Nr. 10 —  Telefonu Nr. 265 .

POLECA:
A sfalt rosyjski i zagraniczny 
Bitum (gudron) naturalny
Tekturą dachową i izolacyjną wysp Pój dobroci rożnych gatunków z wy

trzymałością na rozerwanie, 85 k" przy szerokości paska too m/m i dłu
gości 3oo m/m.

Lak asfaltow y bezwodny do smarowania dachów tekturowych pochodzę 
nia zagranicznego.

P łyty  betonowe na trotuary.
Płytki cementowe różnokolorowe inkrustow ane na podłogi.
Bury Detonowe —  różnych wymiarów.
Karbolineum — środek przeciw grzybowi drzewnemu.

W ykonywanie wszelkich robót asfaltowych i krycie dachów tek tu rą  z dłu
goletnią gw'arancyą oraz krycie dachów „Holtz-Cementem“, czyli tek tura kle- 
joną na 2 i 3 warstwy klebermassą; dachy tak wykonane można nazywać 

9  wiecznymi. — M ateryały  w yborowe wykonanie robót terminowe i rzetelne, 
■  ceny umiarkowane. A l 75— 1

Towarz. Rolnicze gub. S iedleckiej
w Siedlcach

sprzedaje kartofle gorzelniane 18—20 p il ic ,  krochmalu po cenie 12 do 
10 k o p .  za pud Sl-anco st. Siedlce, Łuków, Bedlno.

O R A Z :

k a rto fle  nasienne najnowszych odmian: Silesia, Woltinann, Maerker, 
Piast, Morphy, Rismark, Hero, Leo, Zofia, Bohun, Perkun, Nowy- 
Imperator, Gracy a, Korczak, Gawronek, Iduna i inne po kop. 15—20

za pud franco tc same staoye.

A. Wilczkowski
KRAWIEC MĘSKI,

Kijów, W ie lka  W asilkow ska  Nr. 5.

Poleca się z obfitym wyborem materyałów angielskich i krajowrych. 

Wzorowa wielka pracownia wykonywa wszelilio zlecenia z gm ntow oą

znajmno.ścią fachową.

W ykonywa Studnie artezyjskie i wszelkie roboty w iert
nicze Sprzedaje i wynajmuje narzędzia wiertnicze. Poleca 
majstrów wicrtniAfcychLUDWIK K O C H A N O W IC Z  Hydrotech-
nik Kijów, Kreszczatik 33. Telefon 809. Informacye w składzie 

fortepianów Kerntopfa. A256-5-3

Znany Saratowskich 
fabrykant Oarpinek

E. E. MAJER 
Sala kontraktowa.

Po.iczochy
MAGAZYNY: Parter 1) 2-gi pokój na lewm, 2) 1-sze piętro 1-szy, sklep na lewo. 

Proponuje szanownej kijowskiej publiczności:
dam skie i C ł/n m a łL i m<cs^ '(‘ z prawdziw ej saratowskiej przędzy 
dziecinne O K dlpulK I nadzwyczaj mocne i nie pełznące.

1 Y / w n> najnowszych deseni sarpinki saratowskie
jedwabne, półjedwabne, prane i zwyczajne.

Proszę zwrócić uwagę na adres mego magazynu i nie brać innych 
magazynów, z któremi nie mam nic wspólnego, za mój.
A l70—4—3 Z uszanowanniem E. E. MAJER.

Kreszczatik Nr 6, m. I. Telefon Nr 359.
Geometryczno Leśne Biuro.

Geometry-Taksatora i Leśn. Techn. F. I. Filippenko
Roboty wydziałów wykonywują się przy udziale inżynierów specyahstów.

Otwarte od 9—2 i od 4—8 godz. A240— 5—4

JOo chce elegancko z gustem  i niedrogo
ubierać się, ten n h r o n i a  w '9iag i ^ ma

obstalowmje l l l tJ b K I tJ  ( JU lC llI lL  kraw'ca

M. K ieńskiegoFl"£!rJr ka 10.
Obstalunki wykonywują się w bardzo prędkim  czasie

Dla Pp. studentów ustępstwo. A253-2-2

Fabiyka maszyn, narzędzi rolniczych i odlewnia

M  e  n c  e  I
W Białej Cerkwi Kijowsk. gub. istniejąca oa I65u  r.
Poleca po naoer mzkich cenach i bardzo dogodnycn warunkach:
Siew inki kom binow ane „ M a ta d o r1 ulepszone w 1 902 r.
Najlepsze siewmiki burakowe „Nowy Tryum f"
Rzutowe siew iuk i „Sokoł * i „Ekkiertuw skie1*. '
Rzgdowę smwmiki fabryki Sakka „Nortnal Saxonia“ Siderslebena. 
Si*wnik1 kombinowane uniwersalne „R e co ra■ syst. wys. J  Orłow'- 

sklego, wiad. ochr. Nr 19729. Młocarnie konne , kieraty różnych systemów: 
Sieczkarnie lahryki Bjmtalla. Sieczkarnie i szutkowmice wdasnege 

wyrobu roznyeli systemów. Wialnie i młynki różnych systemów.
Mjjyny konne i do mtttorów- parowych oraz jagieł n * .  Kultywato- 

r.y, ckstyrpatory, brony, drapacze i walce. Odlcwy żelazne dla eiikró
wni ■ gorzelni i innych fabryk.

T ransm isje dla młynów parowach i wodnych oraz d la'cukrow ni.
Znajdują się też zawsze na składzie:

Pługi oryginalne Sacka najnowszej konstrukcji. Pługi fabryki Ele- I
fe.ra  •AA,n^ k T kitA ? rabio .”T!gfcr‘‘ [ 1 » 9 sborn“- A m erykańskie  żniwiar-T 
ki W . A. W ooda, Osborna 1 Mak-Kormika. Brony-Kultywatory Kolum-1'* 
bia“ . Parowe młocarnie i lokomobile fańryki Marsehah, w Anglii.” |  

Cenniki wysyła jię  gratis.
K antoi fabryki n a  czas kontraktóiw’ Przedstawicielstwo

w' Kijowie, Hotel Europejski 47. T-w o Henri Sm.th i C-o w Kijowie.

Magazyn papieru

f i .  T h e u f f 1 a
W Kijowie, Kreszczatik dom Nr. 2 0 .

< jgroiąny wybór kance la ry jnych  p rzyborów , p rzyrządów  do kreś len ia  
1 b iu row ych, P rasy do kopiowania i ks iążki kopiowe. R eg is tra to ry  
udoskonalono i tek i. N um eratory i m aszynki am erykańskie  do zszy
wania papierów. P rzyb o ry  do p isan ia  marmurowo i metalowo 
P ortfe le , pug ila resy, sak iew ki i portm onetk i. A lbum y do odkry tek  fo 
to g ra fii i f  p. O dkry tk i z w idokam i M aszyny piszące i przt rządy 

do nich. Mnożące apa ra ty , szap irog ra fy , hektog ra ty  i t. p.

* rz.l.jmują uię obstalunki drukarskie i litograficzne.

Cenniki wysilają sio na żądanie.

Obstalunki wypełniają się niezwłocznie.
  A242—5 —:l

Dom Przemysłowo -  Handlowy
Michał Bukowiński

w Kijowie ul. KRESZCZATIK 5
Telefonu Nr. 927 — Adres telegraficzny: „EM BU Kijów*

P O L E C A :

Roboty izolacyjne z materyałów 
ogniotrwałych m ineralnych (Po- 
ryt, Infuzoryt, Kieselgur) 

Posadzką terrako tow ą „Marywil** 
Cegłą ogniotrwałą „Marywil** wy

sokiej topliwmsci.

Re ad’ ką dębową m asywną „Taj- 
kury,,

Dachówkę Marsylską oryginalną i 
krajową.

Blachą dachową czarną i pocynko- 
waną,

Blachę fa lis tą  i konstrukeye z tejże

MATERYAŁY BUDOWLANE, POTRZEBY FABRYCZNE. KOSZTORYSY. 

ALBUMY, PROSPEKTY NA ŻĄDANIE.

Magazyn Szczotek i P erfum ery i KONRADA OSTROWSKIEGO
w Kijowie, Kreszczatik 20

poleca wielki wybór szczotek do domowego i fabrycz. użytku własn. 
fabryki oraz_ pióropusze, Trzepaczki, Wosk, Masa do posa
dzek, Wycieraczki kokosowe, Zgrzebffa ang. i krajowe. Perfu
my i towary kosmetyczne, Grzebienie i wdele innych przedmiotów

toaletowych.
Reprezentacya krzem ienieckiej fabryki posadzek.

Amerykańskie maszyny do pisania
„ G A M M O N D ”.

Automatyczne naciskanie liter. Nadzwyczaj szybka bez walania rąk zmiana dru
ku i wstęg farbujących. Tekst napisany przed oczami. Można otrzymać duże

1 rodhitąk na każdym papierze.
Tabulatory niepotrzebne. Cały komplet wszystkich znaków' i cyfr. W szystkich 
kto m a zamiar kupić maszynę do pisania, prosimy żądać od nas przysłania m a

szyny „Gammond** dla wypróbowania.
W ypłata na aty  na wygodnych warunkach. Proszę żądać katalogów. Kijowska 

Filja Tow arzystw a T. I. HAGEN w Moskwia. Kijów, Kreszczatik 35.
Drukiem T. H. M ejnandera w Kijowie, Puszkińska *20.


